
„Kaktus^ kwitnie u> kaidym kiosku!

420 min. zł 
na szkoły lysiqclecia
Na Społeczny Fundusz Bu­

dowy Szkół zebrano dotych­
czas w całym kraju 420 min. 
zł. Największą ofiarność wyka 
zuje ludność woj. katowickie­
go, gdzie zebrano już 100 min. 
zł.

Społkan:e 
Eisenhower — Kozłow
Po spotkaniu z sekretarzem 

stanu USA — Herterem, wice­
premier ZSRR — Froł Kozłow 
odbył w Białym Domu konfe­
rencję z prezydentem Eisenho­
werem.

38 lat KP Chin
1 bm 

tia Chin 
swego i

Komunistyczna Par- 
l obchodziła 38 rocznicę 
istnienia.

„Dar Pomorza" 
w Gdyni

1 bm., po 2,5-miesięcznej po
droży w 
ziemnego, 
żaglowiec 
morza”.

rejon Morza Sród- 
powrócił do Gdyni 
szkolny — „Dar Po 
Statek przywiózł

przedwojenny sztandar Szko­
ły Morskiej w Tczewie.

CZY 
TEŁ

Poznań 
piątek
3 lipca

1959
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— stwierdzają przedstawiciele 
okrętowych towarzystw klasyfikacyjnych

GDAŃSK (PAP)
Redaktor Oddziału Morskiego PAP w Gdańsku zwró­

cił się do przedstawicieli trzech towarzystw klasyfikacyj­
nych, nadzorujących w naszych stoczniach budowę stat­
ków dla armatorów zagranicznych i krajowych z zapy-
taniem, co sądzą o polskim

Kierownik placówki radziec 
kiego Morskiego Rejestru Stat 
ków — Iwan Korobcow, powie 
dział:

„W ciągu 10 lat naszej współ 
pracy z polskim przemysłem 
stoczniowym byliśmy świadka

Dwa polskie statki ratownicze 
pływającymi „pogodynkami“
GDYNIA (PAP)
1 lipca zawinął do Gdyni nowoczesny statek ratowniczy

„Eol” wybudowany dla Polski w stoczni angielskiej w Bri­
stolu.

„Eol” wraz z bliźniaczym 
statkiem ratowniczym „Jan­
tar” pracować będą na zmianę

„Fiat44 produkuje 
na polskich 
tokarkach

WROCŁAW (PAP)
Coraz większym powodze­

niem na rynkach zagranicz­
nych cieszą się tokarki, pro­
dukowane przez Wrocławską 
Fabrykę Urządzeń Mechanicz­
nych. Tokarki z Wrocławia ku 
pują nawet państwa o tak roz­
winiętym przemyśle ciężkim, 
jak: Niemcy Zachodnie, Fran­
cja, Szwecja i Włochy.

Stałym klientem FUM jest 
znana na całym świecie wło­
ska firma „Fiat”. W roku ub. 
zakupiła ona we Wrocławiu 
kilkanaście tokarek. Ostatnio 
„Fiat” złożył'w FUM nowe za­
mówienie na kilka dalszych 
tego rodzaju maszyn.

Delegacja kościoła 
polsko-katolickiego 
w Utrechcie

WARSZAWA (PAP)
Ks. doc. dr Maksymilian 

Rode, biskup elekt ordynariusz 
kościoła polsko-katolickiego 
w PRL, przyjmie w dniu 5 bm. 
sakrę biskupią w katedrze św. 
Gertrudy w Utrechcie.

Na uroczystość konsekracyj- 
ną wyjechali 1 bm. do Utrech­
tu poza ks. biskupem dr. Ro­
dem: pierwszy biskup polskie 
go narodowego katolickiego 
kościoła w Ameryce i Kana­
dzie — ks. dr Leon Grochow­
ski, ks. kanclerz Tadeusz Ma­
jewski, ks. Bolesław Sikorski 
i ks. Eugeniusz Wielachowski.

Eisenhower zapowiada 
elastyczność Zachodu

WASZYNGTON (PAP)
Prezydent Eisenhower oświad 

czył na konferencji prasowej, 
że spotkanie na szczycie uza­
leżnia od wyników genewskiej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych wielkiej cewór 
ki. Powiedział on .także, że 
„Zachód zajmuje twarde sta­
nowisko w dwóch — trzech 
zasadniczych kwestiach, zaś w 
reszcie zagadnień może wy­
kazać elastyczność”.

na wodach Morza Północnego, 
pełniąc funkcję bazy ratowni­
czej dla polskich i obcych jed­
nostek rybackich.

Na „Jantarze” zainstalowa­
na jest stacja Państwowego 
Instytutu Hydro - Meteorolo­
gicznego mająca zasięg 100 mil 
morskich, podczas gdy stacje 
pracujące obecnie na statkach 
— bazach mają zasięg wyno­
szący tylko kilkanaście mii.

Stacja na „Jantarze” będzie 
w stałej łączności ze stacjami 
zagranicznymi i pracować bę­
dzie przez całą dobę. Umożli­
wi ona m. in. zrealizowanie 
podjętego przez Szwecję za­
miaru — stworzenia na Mo­
rzu Północnym międzynarodo­
wej stacji meteorologicznej.

Podobną stację otrzyma tak­
że „Eol” z chwilą rozpoczęcia 
regularnej pracy jako baza ra­
townicza.

przemyśle okrętowym.

mi rzadko spotykanego, szyb­
kiego rozwoju polskiego okrę- 
townictwa. Nowe typy stat­
ków, które budują obecnie poi 
skie stocznie w Gdańsku, Gdy 
ni i Szczecinie, stale unowo­
cześniane 10-tysięczniki i stat- 
ki-bazy rybackie oraz znajdu­
jące się w budowie trawlery- 
przetwórnie i statki do prze­
wozu drewna oraz tankowiec 
— 18 tys. DWT — są jednost­
kami nowoczesnymi o wyso­
kich walorach technicznych. 
Dotyczy to specjalnie rozwią­
zań konstrukcyjnych oraz bu­
dowy kadłubów, nieco gorzej 
przedstawia się jakość wypo­
sażenia.”

A oto wypowiedź kierowni­
ka placówki — Lloyd Regi­
ster of Shipping w Gdańsku — 
Edwarda Tee:

— Wziąwszy pod uwagę, że 
przemysł okrętowy w Polsce 
nie ma tradycji i jest przemy­
słem bardzo młodym, tym bar 
dziej godne podziwu są jego 
obecne osiągnięcia. Przy nad­
zorze budowanych statków dla 
armatorów zagranicznych nie 
mamy większych zastrzeżeń z 
jakością kadłubów, maszyn i 
mechanizmów. Zdają np. do­
brze egzamin maszyny główne, 
wykonane w hucie „Zgoda”. 
Poprawiła się też jakość ma­
szyn elektrycznych i kabli — 
chociaż nie są one jeszcze bez 
usterek.

Dyrektor Polskiego Rejestru 
Statków — Władysław Milew­
ski mówi:

— Szybkie tempo budownic

twa okrętowego znacznie wy­
przedziło rozwój przemysłu, 
dostarczającego stoczniom ele­
mentów wyposażenia. Polepszę 
nie jakości tych dostaw i ich 
rytmiczności zadecyduje o po­
prawie wyposażenia statku. 
Specjalną uwagę zwrócić trze­
ba na jakość wyposażenia e- 
lektrycznego.

żniu/a...

Fot. — K. Przychodzki

Po obniżce cen

Wzrost obrotów w sklepach
Brak konfekcji dziecięcej

WARSZAWA (PAP).
Ministerstwo Handlu Wewnętrznego informuje, że obroty 

handlu uspołecznionego w dwu pierwszych dekadach czerw­
ca br. zwiększyły się dość znacznie.
Wzmożona sprzedaż głównie 

artykułów przemysłowych po­
zwoliła organizacjom handlo­
wym nie tylko wyrównać nie­
dobory z kwietnia i maja br., 
ale nawet przekroczyć plan 
II kwartału br. Zwiększone o- 
broty związane są niewątpli­
wie z obniżeniem od 1 czerwca 
br. cen wielu artykułów. Bar­
dzo poważnie wzrosła sprzedaż 
ryżu. W ciągu 29 dni czerwca 
br. sprzedano ok. 5.900 ton te­
go artykułu (w kwietniu br. — 
2.270 ton, a w maju br.— 2.480 
ton).

Dużym popytem cieszą się 
po obniżeniu cen tkaniny jed­
wabne, wyroby pończosznicze 
oraz bielizna damska z przę­
dzy steelonowej i helanco.

Obserwuje się, także znacz­
nie większe zainteresowanie 
klientów przecenionymi wyro­
bami konfekcyjnymi (suknie 
damskie jedwabne i bawełnia 
ne oraz odzież dziecięca).

Wyższe obroty notują skle­
py, prowadzące sprzedaż ze­
garków, aparatów fotograficz­
nych i rowerów.

}/-ŁECIE

Nowa Huta

1949 i 1959
Fot. „Głos"

Zapowiedź rozbudowy 
polskiej Alma Mater 

600-lecie Uniwersytetu Jagiellońskiego 
świętem nauki i kultury polskiej

W roku 1964 Uniwersytet Ja 
gielloński obchodzić będzie 
600-lecie. Jest to impreza go­
dna tym większej uwagi, że 
600 lat pracy tej, najstarszej 
w kraju i jednej z najstar­
szych w Europie uczelni, za­
ważyło poważnie na dorobku 
naszego Tysiąclecia.

W związku z tym, Rada Mi­
nistrów, specjalną uchwałą u- 
śtaliła program obchodu jubi­
leuszu, podkreślając, że bę­
dzie on zarazem ogólno-naro- 
dowym świętem nauki i kul­
tury polskiej. W skład komi­
tetu jubileuszowego wejdą 
przedstawiciele wyższych uczel 
ni, placówek naukowych, or-

Ś^cy kierowca 
spowodował wypadek

RZESZÓW (PAP)
We wsi Pakoszówka, powiat 

Sanok wydarzyła się poważna 
katastrofa.

23-letni kierowca Przedsię­
biorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego w Sanoku — Le­
szek Wosiewicz, po nocy, spę­
dzonej na zabawie — stawił 
się rano do pracy i udał się 
ciężarówką „Star-20” po robot 
ników, którzy, mieszkając po­
za Sanokiem, dojeżdżali do pra 
cy. Zabrawszy na platformę 
ok. 30 osób, ruszył do miasta. 
W pewnej chwiL zasnął nad 
kierownicą. Samochód zjechał 
z drogi i przewrócił się do gó­
ry kołami, przygniatając 
wszystkich znajdujących się w 
nim ludzi.

W wyniku katastrofy 3 oso­
by doznały bardzo ciężkich o- 
brażeń, kilkanaście — odniosło 
lżejsze rany. Sprawca wypad­
ku został aresztowany.

ganizacji i instytucji społecz­
no-kulturalnych, Ministerstwa 
Szkolnictwa Wyższego i PAN.

Na lata 1959—1964 Uniwer­
sytet Jagielloński, Akademia 
Medyczna w Krakowie oraz 
Zakład Historii Nauki i Tech­
niki PAN przygotowują odpo­
wiednie wydawnictwa jubileu 
szowe. W związku z tym Mini 
ster Szkolnictwa Wyższego ma 
powołać komitet koordynujący 
zamierzenia wydawnicze, zwią 
zane z jubileuszem.

Szereg resortów dopomo­
że organizatorom obchodu w 
jego realizacji. Niezależnie 
od uruchomienia kredytów 
na inwestycje, zakup apara­
tury naukowej itp. — lata 
1959—1963 przyniosą budo- 
wę nowych obiektów Uni­
wersytetu oraz Wyższej Szko 
ły Rolniczej i Politechniki 
w Krakowie. GKKF rozpocz 
nie budowę ośrodka sporto­
wego. Min. Górnictwa i Ener 
getyki zabezpieczy energię 
cieplną dla istniejących i 
nowych obiektów.
Ponadto przewidziana jest 

budowa specjalnego hotelu dla 
potrzeb krakowskiego ośrodka 
naukowego oraz uporządkowa 
nie ulic i sieci wodociągowej 

(API)

Placówki handlowe na tere­
nie całego kraju przygotowały 
się na ogół dość starannie do 
wzmożonej sprzedaży. — Ko­
respondenci PAP z kilku miast 
wojewódzkich donoszą, że zao 
patrzenie w artykuły przece­
nione jest na ogół dobre.

Na marginesie trzeba powie­
dzieć, że stale jeszcze brak 
na rynku konfekcji i odzieży 
dziecięcej.

Wł. Gomułka 
w Zakładach Chemicznych 
„Oświęcim"

KRAKÓW (PAP)
W czwartek we wczesnych 

godzinach porannych, do czo­
łowego obiektu polskiej che- 
mi — Zakładów Chemicznych 
„Oświęcim” — przybył I se­
kretarz Komitetu Centralnego 
PZPR "Władysław Gomułka, 
który wziął udział w uroczy­
stym posiedzeniu Konferencji 
Samorządu Robotniczego, zor­
ganizowanej w związku z uru­
chomieniem w tym zakładzie 
pierwszej polskiej wytwórni 
syntetycznego kauczuku.

Władysławowi Gomułce to­
warzyszą wiceprezes Rady Mi 
nistrów — Piotr Jaroszewicz, 
minister przemysłu chemicz­
nego Antoni Radliński, minis­
ter budownictwa i przemysłu, 
materiałów budowlanych — 
Stefan Pietrusiewicz oraz kie­
rownik wydziału przemysłu 
ciężkiego KC PZPR—Józef Ol­
szewski,

Od 1 lipca 
większa ilość rat 
5 mniejsze wpłaty

Handel uspołeczniony wpro­
wadził od 1 lipca br. nowe u- 
dogodnienia dla osób, zakupu­
jących na raty artykuły prze­
mysłowe.

Przy zakupach wszystkich to 
warów, znajdujących się w 
sprzedaży ratalnej, wysokość 
pierwszej wpłaty obniżono o- 
becnie do 15 proc, wartości na­
bywanego przedmiotu. Zwięk­
szono także wysokość kredytu. 
Dawniej wartość zakupów ra­
talnych nie mogła być wyższa 
niż 4-miesięczne zarobki klien 
ta, obecnie sięgać ona może 6- 
miesięcznych zarobków.

Zwiększono także ilość rat.
(PAP)

Pierwsze opony 
z polskiego kauczuku

RZESZÓW (PAP)
Największe w kraju zakła­

dy przemysłu gumowego „Dę­
bica” wypuściły doświadczal­
ną serię — ponad 100 sztuk 
opon motocyklowych oraz do 
„Warszaw” i ciężarówek. O- 
pony wyprodukowano po raz 
pierwszy z polskiego syntctycz 
nego kauczuku, dostarczonego 
z Zakładów Chemicznych w 
Oświęcimiu.

Jugosławia 
zaprzestaje 
imnortowtć pszenicę

Wiceprzewodniczący Jugo­
słowiańskiej Związkowej Rady 
Wykonawczej — Mijalso To- 
dorovic oświadczył w Skup- 
szczynie, iż Związkowa Rada 
Wykonawcza postanowiła 
wstrzymać w przyszłym roku 
import pszenicy. Na decyzję tę 
wpłynął znaczny rozwój pro­
dukcji rolnej w Jugosławii w 
ostatnim okresie. (PAP)

System metryczny w Chinach
Rada Państwowa ChRL ogłosiła ustawę, na mocy której 

w całych Chinach wprowadzony zostaje system miar i wag, 
oparty na zasadzie metrycznej. W kraju tym były w użyciu 
najrozmaitsze systemy miar i wag. m. in.: brytyjski i japoń­
ski; istnieją ponadto różne systemy lokalne. Ustawa nie eli­
minuje nowych, chińskich jednostek miary i wagi, powst? 
łych w oparciu o system metryczny. Są to takie jednost' 
jak: „chin” (*/> kg), „li” (*/• km) i „szeng” (’/» litra). (PAP)



Redaktor naczelny — Leonard 
Wąęhalski, zastępca red. naczel­
nego i kierownik działu publi­
cystyki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarz redakcji — Wiesław 
Porzycki, kierownik działu in­
formacji — Marian Flcjsiero- 
wicz, kierownik działu łączno­
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.
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ZNOWU BERLIN
Lipiec —miesiąc, w którym 

konferencja genewska 
wznowić ma debatę m. in. 
nad problemem berlińskim, 
rozpoczął się od zainscenizo 
wanej przez rząd boński de 
monstracji antygenewskiej.
Oto w Berlinie zachodnim 
nie wchodzącym, ani tery­
torialnie, ani też prawnie 
w skład Niemiec Federal­
nych, dokonano wyboru no 
wego prezydenta NRF.

Wybory prezydenta są o- 
czywiście wewnętrzną spra 
wą każdego państwa. Fakt, 
że wybrano — na to w grun 
cie rzeczy jedynie repre­
zentacyjne w Niemczech Za 
chodnich stanowisko — 
przedstawiciela chrześcijań 
skiej demokracji, Heinricha 
Liibke — ma jednak rów 
nież znaczenie międzynaro­
dowe.

Liibke (dotychczasowy mi 
nister rolnictwa, wyżywie­
nia i leśnictwa) nigdy nie 
był wybitną polityczną oso­
bistością. Liibke będziie pre 
zrdentem z łaski kanclerza 
Adenauera, który wołał wy 
cofać swą kandydaturę, aby 
móc zachować w dalszym 
ciągu całkowitą kontrolę 
■nad rządem i uzyskać przy 
tym wpływ na nowego pre­
zydenta. Boński kanclerz— 
którego w Berlinie zachod­
nim witało zaledwie 17 o- 
sób, podczas gdy w tym sa 
mym czasie w powitaniu ar 
tystów filmowych, przyby­
wających na festiwal filmo 
wy, uczestniczyły setki o- 
sób, jeszcze raz manifesta-
cyjnie prowokacyjnie
chciał zademonstrować, iż 
jedynie on może być całko 
wicie pewną ostoją dotych­
czasowej (militarystycznej 
i odwetowej) polityki NRF.

Wybory prezydenta NRF, 
przeprowadzone w Berlinie 
zachodnim, a więc poza gra 
nicami NRF, mają podkreś 
lać nieugiętość rządu Ade- 
nauera wobec wszelkich 
prób osłabienia napięcia 
międzynarodowego. Z dru­
giej jednak strony są one 
dowodem, iż trzeba jaknaj- 
rychlej położyć kres sytua 
cji, w której Berlin zachód 
ni poprzez świadomą dzia­
łalność rządu bońskiego mo 
że stać się w każdej chwili 
zarzewiem wojny.

Tadeusz Kaczmarek 
flimtuiiiiiiiitHiiiuiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu i
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UJ czaty 
Wędkarskie 
Ula & z.e zadach

Przez 
nicy 
wraz

6 dni biwakowali hut- 
z Huty „Baildon” — 

z rodzinami nad Jezio-
rem Rożnowskim w Bieszcza­
dach. Wycieczkę dla hutni­
ków — amatorów wędkarstwa 
zorganizowała Rada Robotni­
cza. W zakładowym autobu­
sie znalazło wygodne pomiesz­
czenie około 40 osób. Namioty, 
materace i kochery dla wszy­
stkich uczestników icczasów 
wędkarskich tcypożyczyła Ra­
da Robotnicza, która dla po­
trzeb załogi zakupiła sprzęt 

turystyczny.
Na. zdjęciu: hutnik Zygmunt
Laskowski

Uczestnicy z 22 państw Europy 
przybywają do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
Konferencja na rzecz odprężenia i bezpieczeństwa w Euro 

pie, która z udziałem przedstawicieli 22 krajów europejskich 
odbędzie się w dniach 4 i 5 bm. w Warszawie budzi duże 
zainteresowanie opinii publicznej w- kraju i w . świecie. Za 
powiedziało w niej udział wiele państw europejskich. Do 
Warszawy przybywają już pierwsi delegaci.

2 bm. w godzinach popołud­
niowych przybyła delegacja 
bułgarska, w skład której 
wchodzą: Georgi Kuli szew — 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium Zgromadzenia Narodo­
wego LRB, oraz Georgi Pirin

Książęcy ślub 
w Brukseli

BRUKSELA (PAP)
Książę Albert belgijski, 25- 

letni brat króla Baudouina oże 
nił się wczoraj w Brukseli z 
21-letnią księżniczką Paola 
Ruffo z Kalabrii. Ślub cywil­
ny został zawarty w pałacu 
królewskim, a kościelny w ka­
tedrze św. Michała.

Stolica Belgii przybrała od­
świętny wygląd. Domy i ulice 
udekorowane zostały flagami 
belgijskimi i włoskimi oraz 
portretami księcia Alberta i 
księżniczki Paoli.

Uroczystości ślubne rozpo­
częły się o godzinie 10 czasu 
miejscowego. Książe Albert był 
ubrany w mundur dowódcy 
belgijskiej marynarki. Księż­
niczka miała piękną suknię z 
białej satyny z 5-metrowym 
trenem.

W chwili, kiedy młoda para 
opuszczała katedrę, po zawar­
ciu ślubu, oddanych zostało 
51 salw artyleryjskich.

Książę Albert poznał księż­
niczkę Paolę w listopadzie u-

ski — wiceprzewodniczący Pre 
zydium Komitetu Pokoju Buł 
garii i członek Biura Świato­
wej Rady Pokoju.

3 bm. zapowiedziany jest 
przyjazd dalszych delegacji— 
m. in. 10-osobcwej delegacji 
francuskiej, 14-osobowej dele 
gacji NRD, kilkunastoosobo­
wej delegacji czechosłowac­
kiej oraz 25-osobowej delega­
cji NRF.

Do Międzynarodowego Korni 
tetu Inicjatywy napływają w 
dalszym ciągu z kraju i zagra 
nicy depesze od poszczególnych 
osób i organizacji, wyrażające 
gorące poparcie dla idei zwo­
łania konferencji i nadzieję 
na jej pozytywne rezultaty.

Depesze z życzeniami dla
konferencji nadesłały m. in.

biegłego roku. Zaręczyny 
były się w kwietniu.

od-

Kupony 
abonamentowe 
w „Koziołkach"

„Koziołki” wprowadziły spe 
cjalne udogodnienia dla wy­
jeżdżających na urlopy, wpro­
wadzając na okres letni ku­
pony abonamentowe. Raz za­
kreślone liczby, biorą udział w 
4-ch kolejnych losowaniach 
(w ciągu czterech tygodni). 
Wygrane wypłacane są tyle 
razy, ile razy podczas trwania 
abonamentu kupon był wypeł­
niony zgodnie z wylosowany­
mi numerami: Dla dalszego u- 
dogodntonia wypłata wygra­
nych następują w każdym ty­
godniu wzgl. po zakończeniu 
abonamentu i trwa przez o- 
kres 4-ch tygodni od daty o- 
statniego losowania. Dwuty­
godniowy termin reklamacji 
liczy się również po zakończe­
niu abonamentu. Korzystając 
z tych udogodnień, przed wy­
jazdem na urlop, wypełniamy 
abonamentowe kupony „Ko­
ziołków” a po powrocie spo­
kojnie realizujemy wygrane.

Wygrane w drugim losowa­
niu na kupony abonamentowe 
wypłacane są w pięciokrotnej 
wysokości wygranej jednost­
kowej, tyle razy ile razy koń­
cowy numer banderoli został 
wylosowany podczas trwania 
abonamentu.

Odcinki „C” kuponów abo­
namentowych należy staran­
nie przechować, ponieważ 
o ile nie padnie na ten kupon 
żadna wygrana w losowaniu 
pierwszym i drugim dodatko­
wo zostana rozlosowane spe­
cjalne atrakcyjne nagrody rze 
czowe wzgl. inne. Kupony a- 
bonamentowe oddawać można 
w Poznaniu oraz w każdym 
mieście powiatowym na tere­
nie ca togo województwa po­
znańskiego. (na)

Npwa podróż 
de Gaullea

PARYŻ (PAP)
Wczoraj prezydent Francji 

— de Gaulle udał się w 9- 
dniową podróż do krajów 
wspólnoty francuskiej położo­
nych nad Oceanem Indyjskim. 
Odwiedzi on francuskie Soma­
li, Madagaskar, wyspy Comoro 
i Reunion.

De Gaulle będzie przewodni 
ezył obradom czwartej sesji 
Rady Wykonawczej Wspólnoty 
Francuskiej, która odbędzie 
się w dniach 7 i 8 lipca br. w 
stolicy Madagaskaru — Tana- 
narive. W sesji tej wezmą tak 
że udział premier Debre, mi­
nister spraw zagranicznych 
Couve de Murville, ministro­
wie transportu — Buron, o- 
światy — Boulloche, finansów 
— Pinay, spraw wspólnoty 
francuskiej — Lecourt.

Spięcie w sieci 
powodem śmierci 
2 osób

RZESZÓW (PAP)
We wsi Grzęska w pow. 

Przeworsk, poniosły śmierć 
wskutek porażenia prądem e- 
lektrycznym dwie osoby. Przy 
czyną tragicznego wypadku by 
ła najzwyklejsza kuchenka e- 
lektryczna.

62-letni Marcin Kulesa i je­
go żona Zofia, mając zamiar 
ugotować obiad na kuchence 
elektrycznej, włączyli ją do 
gniazdka. W tym momencie 
nastąpiło spięcie.

Komenda Powiatowa MO w 
Przeworsku prowadzi docho­
dzenie celem dokładnego wy­
jaśnienia przyczyn i okolicz­
ności tego wypadku.

na wycieczce z 
córką.

CAF — fot. Seko

załogi zakładów H. Cegielskie 
go w Poznaniu, wrocławskie­
go „Pafawagu”, Zakładów 
Przemysłu Wełnianego w Zgie 
rzu oraz załogi statków pol-
skich Generał Walter"
„Waryński” i „Bałtyk”. Napły 
nęło też wiele depesz od za­
kładów pracy z NRD, CSR, 
Francji, NRF, Włoch i innych 
krajów europejskich. M. in. 
nadesłały depesze — senat aka 
demii architektury w Cottbus, 
załoga fabryki tekstylnej w 
Muelihausen oraz organizacja 
„Kulturbund” w Poczdamie.

Pługi śnieżne 
pracowały 
w czerwcu

RZYM (PAP)
Specjalne pługi pracowały 

we wtorek nau usunięciem 
zasp śnieżnych jakie utworzyły 
się na skutek lawin, na szo­
sie alpejskiej w pobliżu Stel- 
vio. Szosa łącząca Wiochy ze 
Szwajcarią w okolicach tych 
biegnie na wysokości 2671 me­
trów ponad poziomem morza.

Pogoda nad Bałtykiem
Q ezon wakacyjny jest już w pełni. Przepełnione pociągi S zdażają w kierunku Wybrzeża. Ludzie liczą na piękno 

morza, na jego wieczny urok, na czyste, jaane niebo nad 
Bałtykiem. Liczą na pogodę...

Pogoda nad Bałtykiem po­
trzebna jest również narodom 
mieszkającym nad jego brze­
gami, potrzebna jest rybakom 
i marynarzom, potrzebna jest 
całemu normalnemu, pokojo­
wemu życiu krajów nadbałtyc 
kich. Tu już chodzi nie o me­
teorologię, lecz o politykę. . O 
sensowną, przewidującą polity 
kę, zapewniającą nad Bałty­
kiem niebo czyste od pocisków 
rakietowych i samolotów, u- 
noszących bomby atomowe.

W basenie Morza Bałtyckiego 
leżą państw-a o różnych ustro­
jach społecznych: ZSRR, Pol­
ska i NRD — to kraje socjali­
styczne, wchodzące w skład 
obronnego Układu Warszaw­
skiego. Dania i Norwegia na­
leżą do NATO. Finlandia i 
Szwecja nie są zwńązane z ża­
dnym z tych układów i pro­
wadzą politykę neutralności. 
Koła kierownicze NATO od 
dłuższego czasu wywierają na­
cisk na Norwegię i Danię, aby 
wyraziły zgodę na rozmiesz­
czenie w tych krajach broni

atomowej. W Szwecji są poli, 
tycy, którzy zalecają uzbroje­
nie neutralnej przecież armii 
szwedzkiej w broń jądrową, W 
Finlandii pewne koła również 
pragną oziębienia dobrosą­
siedzkich stosunków z obozem 
socjalistycznym. '

Chmura nad Bałtyk nadcią­
ga z NRF. Boński minister 
Strauss, oświadczył, iż pierw­
szym zadaniem zachodnionie- 
mieckiej floty jest „chronić” 
cieśniny na Morzu Bałtyckim 
i że w tym celu należy wyzy­
skać dawne, niemieckie „do­
świadczenia”.

Celem realizacji tych daw 
nych „doświadczeń”, powo­
łał na dowódców floty NRF 
w rejonie Bałtyku kilku zna 
nych hitlerowskich admira­
łów i oficerów. Dowódcą za-
chodnioniemieckiej
bałtyckiej 
Gerlach,

został
floty 

admirał
doświadczony w

K/ G.hlńóklaj TZapubllea Hu.doWaj

Wolny czas przyjemnie spędzać na powietrzu. Na zdję­
ciu: grupa uczniów szkoły podstawowej w Kiangmen 

w parku.
Fot. — CAF

„Tu-114“ na szlaku ZSRR-USA?
O ile udałoby 

USA — jesteśmy
się z'awrzcć odpowiednie porozumienie z 
gotowi rozpocząć obsługę linii lotniczej

między Związkiem Radzieckim a Stanami Zjednoczonymi — 
oznajmił przebywający od niedzieli w Nowym Jorku inży­
nier radziecki Andrej Tupolcw — twórca turboodrzutowego 
samolotu pasażerskiego „Tu-114”. Tupolew dodał, że „Tu- 
114” jest nie tylko największym na świecie samolotem pasa 
żerskim, ale posiada on również największe istniejące obec­
nie silniki turboodrzutowe.

A W T O W R C 2 V S * H

— Wy boicie się słów Jima, a nie moi<?h podstępów 
— odgadł Rafał. — Wiecie dobrze, iż musicie go nam 
pokazać żywego i zdrowego, żeby dostać wymuszony 
okup. Równocześnie jednak nie chcecie za nic dopu­
ścić, aby chłopczyk wymówił głośno wasze nazwiska, 
czy raczej imiona, prawda?

— Znów podziwiam pańską domyślność, panie Kró­
lik. I sądzę, że nie zadacie panowie Jimowi żadnych 
innych' pytań, jak tylko takie, czy nie jest śpiący, 
głodny, chory, lub stęskniony za rodzicami. W prze­
ciwnym razie moi wspólnicy będą zmuszeni zacisnąć 
mu pętlę... na czas liczenia okupu. Zrozumieliście 
mnie?

— Zrozumieliśmy i zapamiętamy, rycerzu. — Polak 
wymówił to „rycerzu” z podobną pogardą, z jaką tam­
ten mówił o cudzoziemcach i jankesach z Północy.

— Zejdźcie więc z okupem do czółna, jakie dla was 
przyholowałem. Stoi ono tutaj przy brzegu, prawie 
naprzeciw wylotu naturalnej cieśniny między dwiema 
długimi kępami szuwarów. Przy drugim końcu tej 
strugi wodnej rozglądajcie się ze światełkiem miga­
jącym naprzemian raz krótko, raz długo. Tam jest 
Jim pod dobrą strażą, tam przeliczy się przywieziony 
okup i tam spotkacie także mnie.

— Stąd wniosek, że ominie nas przyjemność wspól­
nej z panem żeglugi.

— Za to, pandę Królik, zaraz po tej krótkiej żeglu­
dze nie ominie pana dłuższa przyjemność mojej kom-

walkach przeciw Norwegii 
podczas II wojny światowej. 
Kontradmirałem tej floty zo 
stał Johansohn, aktywny u- 
czestnik napaści od strony 
morza na Polskę w roku 
1939. Admirałowie: Zanker i 
Wolff, którzy opracowywali 
w sztabie Hitlera plany a- 
gresji na Danię. Norwegię i 
Holandię, są znów w sztabie 
floty bońskiej.
W tej sytuacji wielkiej wagi 

nabiera pokojowa inicjatywa 
krajów socjalistycznych prze­
kształcenia basenu Bałtyku i 
Skandynawii w strefę bezato­
mową i bezrakietową. Szczegół 
ną uwagę tej sprawie poświę-
cił premier 
przemówieniu, 
niedawno w

Chruszczów w 
wygłoszonym 

Rydze. Powie-
dział on m. in.: „Byłoby rzeczą 
nad wyraz pożyteczną, gdyby 
Skandynawia stała się strefą 
bezatomową, bez obcych baz
wojskowych Chruszczów

r
n

i
wezwał kraje skandynawskiemu
do rokowań w tej sprawie.

Apel ten, który paryski „La 
Monde” nazwał „orędziem po­
kojowym do narodów nadbał­
tyckich”, wywołał szerokie e- 
cho i sporo komentarzy wpra 
sie skandynawskiej, tym bar­
dziej, że zbliża się termin wi­
zyty Chruszczowa w krajach 
skandynawskich i że w rozrno 
wach, jakie się przy tej okazji 
odbędą, sprawa utworzenia 
bałtyckiej strefy bezatomowej 
nie będzie pominięta.

Ideę pogodnego, bezpieczne­
go nieba nad Bałtykiem nale­
ży, jak najszybciej wcielić w 
życie. Oto nąkaz dla wszyst­
kich krajów nadbałtyckich. 
ZSRR, Polska, NRD są do te­
go gotowe. Słowo należy obec­
nie do rządów krajów skandy 
nawskich.

Gustaw Butlow

t 
t
r

c
c

— 262 — 
panii, zaręczam! — obiecał z przesadną solennością 
zakapturzony dryblas, skręcając w bok ku kępie nad­
brzeżnych drzew, pod którymi snadź zostawił moto­
rówkę.

I tam gdzieś zarechotał takim samym szyderczym 
śmiechem, jakim kidnaper telefonujący w sprawie 
okupu do Cypress Mansion zakończył swą rozmowę 
telefoniczną w niedzielę wieczór. To zauważył nawet 
Jakub Curr, choć teraz jego myśli pochłaniała głównie 
troska o dziecko i żądza krwawej zemsty.

Przeklęci zbrodniarze! Grozić ojcu, że jego sy­
nowi założą stryczek na szyję? — syczał wzburzony 
do zenitu, a już niepomny faktu, iż kilka lat temu 
on zrobił o samo. Z zazdrości o Mitzi kazał przecież 
synowi Jonasza nałożyć stryczek i to nie chwilowo dla 
stłumienia jego słów’, ale dla zdławienia w nim życia! 
— Ja wam za to zapłacę kulami! — odgrażał się tylko 
krzywdzicielom Jima.

—- Skoro już mowa o kulach, czy rozwiązał pan za­
gadkę bezskuteczności swego strzału do czarnego psa?

zaczął Rafał, ale zaraz jego chaotyczną łepetynę 
zainteresowała łódź, jaka na nich czekała. — Do stu 
1"ls^?ta karykatnra gondoli jest bliźnią sioslrą admi-

. egaty’ -iak^ w niedzielę zdobyłem w zicm- 
7 z waszymi chuliganami, pardon,
wloS?« ą Na dowód zwycięstwa przy-
press zdobycz do Prywatnej przystani w Cy-

\ Przycumowalem ją obok pańskiego 
turam? eCZ ,W n°Cy skradziono ją wraz z kap-
były ymi rekwizytami K. K. K„ jakie w niej

ostodator pewny: ~ spytał Jakub Curr,
trycznei /°dz, jak mógł najdokładniej bez elek- Sczedzać f k Ótej wolał nie teraz i
oszczędzać jej baterię na ważniejsze chwile.

(C. d. n.)

Ir
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Związek brytyjskich den- 
; ' tystów mianował ostatnio 
i ’ małżonka królowej Elżbie­

ty, księcia Filipa, honoro­
wym członkiem zrzeszenia. 
Zawiadamiając księcia o 
tym „zaszczytnym” wyróż­
nieniu, Związek podkreślił, 

I iż „nie upoważnia go to do 
I uprawiania praktyki lekar 

’ sko-dentystycznej”.
■&'

A więc już wkrótce panie 
I będą mogły wybierać u fry 
| zjera model fryzury z żur- 
| nala. Wszystkie izby rze­

mieślnicze zaczną bowiem 
I zaopatrywać fryzjerów w 

niemiecki żurnal „Die Fri- 
1 sur“, a ich artystyczni ko- 

: ledzy z Łodzi, Warszawy, 
I Szczecina i Krakowa otrzy 
I mają podobne czasopisma 

B paryskie.
3 Niejednemu z wierzą­

cych trudno się dostać w 
niedzielę do amerykańskie 

I go kościoła w Atlanta Ci- 
1 ty, w którym wprowadzono 

nie spotykane dotąd chyba 
nigdzie udogodnienia. 
Mężczyźni korzystają z klu 

: bowych foteli, mogą palić,
• zdjąć krawat, czy marynar
; I kę, a kobietom wolno szy­

dełkować podczas kazań.I w
Malajskie komary są roz 

nosicielami zarazków 15 gro 
9 źnych chorób, nękających 
i od dawna ludność południo 
i wo-wchodniej Azji.
i #
. Około 1.300.000 żywych ra 
। ków z polskich stawów i 

jezior wyślemy w tym ro- 
i ku samolotami do NRF, 
■ Belgii, Francji, Holandii i 

i Szwajcarii.
i Bro-Lis

Zamiast pończochy
skarbowy bon inwestycyjny

1. VII. -wszystkie oddziały 
PKO oraz spółdzielnie oszczęd 
mościowo-pożyczkowe, rozpocz 
ną sprzedaż skarbowych bonów 
inwestycyjnych. Bonami moż- 

|na będzie opłacać zakup ma­
teriałów budowlanych, roboty 

i budowlano-montażowe, zakup 
mieszkań lub domów jedno- 

l rodzinnych. Bony te, podobnie 
jak mieszkaniowe książeczki 

1 oszczędnościowe, stanowić bę­
dą uprzywilejowaną formę o- 

|szczędzania. Jeśli jednak ksią- 
jżeczki mieszkaniowe pomyśla­

Nowe władze
3i MiPK SD w Poznaniu

Ostatnio pod przewodnictwem se 
kretarza WKSD posła Aleksandra 

‘ Równiarka obradował w Poznaniu 
V VIII zjazd delegatów Miejskiego i 
> Powiatowego Komitetu Stronnic- 

twa Demokratycznego. Po omówię 
niu przez przewodniczącego Dobro
mira Osińskiego głównych linii roz 
woju stronnictwa, sprawozdanie z 
działalności złożył sekretarz 
Zbigniew Rudnicki. Wiele uwagi 
poświęcił on w sprawozdaniu pra- 
cy członków w Radach Narodo­
wych, sprawom inteligencji i rze­
miosła.

I*o obszernej dyskusji dokonano 
wyboru nowych władz. Przewodni 
mżącym zx>stał Dobromir Osiński, 
następcami dr Józef Bajerlein i 
mgr Stefan Marzec, sekretarzem 
Zbigniew Rudnicki a skarbnikiem 
•rena Regent.

^am®

Ł reporterskich wędrówek

Warenka wkracza w wielki świat -25 referatów

Temat:
„Może ta właśnie biedna i spokojna Ziemia Turecka prze 

kształci się w bogate i burzliwe Eldorado?” — Tymi słowy 
zakończyłem kiedyś reportaż na temat aktualnego stanu 
i perspektyw rozwojowych miasta i powiatu Turek. Może 
sam nie wierzyłem wówczas w swoje słowa i chodziło mi 
raczej o znalezienie jakiejś efektownej przenośni... Lecz na 
sze życiie dystansuje często najśmielsze nawet porównania.

ale również górników! Tak, 
tak i u nas wreszcie zaczyna 
się dziać coś wielkiego.

W parę minut później staję 
przed białym, dwupiętrowym 
budynkiem przy ul. Szkolnej. 
Złote litery na czarnej tablicz 
ce z charakterystycznym sym­
bolem skrzyżowanych kilofów 
głoszą: Dyrekcja Kopalni „Ada 
mów* w budowie — z siedzibą 
w Turku.

ZAGŁĘBIE... BRUNATNE
— Nareszcie prasa dowie­

działa się o naszym istnieniu 
— mówi na moje powitanie 
dyrektor Frost — mężczyzna 
w sile wieku, o opalonej twa­
rzy i bystrym spojrzeniu. 
Czym mogę służyć?

— Panie dyrektorze — za­
czynam — jesteśmy nieco za­
skoczeni faktem, że nasze wo­
jewództwo nazywane dotąd 
„zielonym zagłębiem” staje 
się nagle — jeśli nie czarnym, 
to w każdym razie „brunat­
nym” zagłębiem. Chciałbym 
dowiedzieć się jak najwięcej 
o obecnych pracach i perspek 
tywach produkcyjnych turec­
kiego zagłębia węglowego.

Przewodniczący Powiatowej 
Komisji Planowania Gospodar 
czego w Turku p. Siudaczyń- 
ski, który dwa lata temu u- 
dzieiił mi ciekawych informa­
cji, niewiele tym razem miał 
do powiedzenia.

— idźcie, powiada — redak 
forze do dyrekcji kopalni, tam 
dowiecie się masę interesują­
cych i ważnych rzeczy.

—Do dyrekcjA kopalni?
— Oczywiście, Turek to prze 

cięż miasto nie tylko tkaczy, 

ne były przede wszystkim dla 
ludności o stałych, uregulowa­
nych dochodach miesięcznych, 
to bony, ze względu na swą 
uniwersalność, są szczególnie 
korzystne dla rolników.

Dlaczego?
Dotychczas rolnik chcąc so­

bie coś pobudować, składał 
przez dłuższy czas pieniądze 
do tzw. „pończochy”. Przez 
wiele miesięcy, a często i lat, 
był to pieniądz zamrożony, nie 
przynoszący rolnikowi żadnych 
odsetek a nawet — w wypad­
ku podwyżki cen materiałów 
budowlanych — tracił na war­
tości. Pieniądz ulokowany w 
bonach inwestycyjnych przy­
nosi odsetki w wysokości 4 
proc, rocznie, a bony zdepono­
wane w PKO lub SOP (spół­
dzielnie oszczędnościowo-po­
życzkowe) — w wypadku pod 
wyżki cen na materiały bu­
dowlane — będą premiowane 
tak, że posiadacz bonu zawsze 
zyska.

Pierwsza seria bonów wyda­
na została w formie dokumen­
tu na okaziciela. Kupując go i 
później chcąc -wymienić z po­
wrotem na obiegowy pieniądz, 
nie trzeba się nigdzie legity­
mować. Następne serie ukażą 
się w dwóch formach: na oka-

(pch)ziciela i imiennej.

— Zagłębie, to określenie ra 
czej nieścisłe — mówi uśmie­
chając się dyr. Frost. — Ma­
my tu do czynienia ze złożami 
węgla brunatnego, które będą 
ekspoloatowane metodą od­
krywkową. Zalegają one w 
trzech partiach: w rejonie A- 
damową, Władysławowa i Ko 
źmina k/Turka. Do tej pory 
w pełni rozpoznane i o- 
szacowane są złoża w rejonie 
Adamów — Władysławów i na 
nich opierają się wszystkie za 
łożenia i plany. Zalega tu wę­
gieł energetyczny o stosunko­
wo wysokiej kalorycznośoi, co 
daje pełną gwarancję opłacal­
ności jego eksploatacji. W o- 
parciu o te złoża powstanie 
kombinat energetyczny w po­
staci olbrzymiej, supernowo­
czesnej i największej w Polsce 
elektrowni. Jej moc wynosić 

będzie od 480 megawatów w 
stadium początkowym do 720 
megawatów w pełnym rozru­
chu. Czy to dużo? Wystarcza 
powiedzieć, że wielkość ta rów 
na jest połowie całej mocy wy 
twarzanej przez wszystkie 
elektrownie w7 Polsce przed- 
wrześniowej.

Plany budowy, stopniowego 
uruchamiania a potem pra 

widłowego działania tak ol­
brzymiej inwestycji muszą być 
opracowane w najdrobniej­
szych szczegółach. Pierwsze 
prace związane z budową od­
krywki „Warenka” rozpoczęto 
1 marca br. 1 stycznia 1964 r. 
kopalnia da pierwszy węgiel, 
w pełnej synchronizacji z uru 
chomieniem pierwszej turbiny 
elektrowni „Adamów”. W ro­
ku 1965/6 wydobycie węgla o- 
siągnie górny pułap 4,2 min. 
ton rocznie, przy jednocze­
snym uruchomieniu wszyst­
kich turbin elektrowni

WKRÓTCE SZTURM 
MASZYN

ATa budowę odkrywki wybrano 
1’ miejsce o najdogodniejszym 
zaleganiu złóż, gdzie najłat­
wiej będzie otrzymać pierw­
szy węgiel, a następnie uzy­
skać potrzebne 4,2 min. ton 
rocznego wydobycia. „Pierw­
szy szturm” przypuszczony zo 
stanie na zachodni skraj złoża 
Adamów w rejonie wsi Wa­
renka Eksploatacja tego zło­
ża obliczona jest na 12 łat. 
Kiedy wskutek niedogodności 
zalegania i wyczerpywania się 
zasobów wydobycie będzie spa 
dać, włączy się do ekspłoata-

Dzieła Aztekom...
tu Głogowie

Przy odgruzowaniu zburzo­
nych budynków w Głogowie 
(woj. zielonogórskie), ekipa ro­
botników znalazła cenne dzie­
ła sztuki Azteków z Meksyku, 
m. in. kilkanaście posążków 
kutych w kamieniu, wyobra­
żających postacie ludzkie sie­
dzące kucki. Wśród zbio­
rów znajdują się również dwa 
kamienne popiersia, wykute 
najprawdopodobniej przez mi­
strzów hinduskich, oraz spora 
ilość ceramiki, stylizowanych 
główek zwierząt, ptaków itp. 
Odnalezione skarby zabezpie­
czyło Muzeum w Zielonej Gó­
rze. i

(ZAP) 

cji sąsiednie złoże Władysła-. 
wów, z którego węgiel dowo­
zić się będzie do elektrowni 
specjalnie zbudowaną w tym 
celu linią kolei elektrycznej.

W sumie życie całego kombi­
natu określa się na ok. 40—60 
lat.

Jakkolwiek eksploatacja sy­
stemem odkrywkowym jest 
najbardziej ekonomiczna (nie 
trzeba budować szybów ani 
drążyć chodników), to jednaK 
nastręcza olbrzymie trudności. 
Wy starczy powiedzieć, że w 
przypadku złóż Adamów — 
Władysławów, na warstwie wę 
gla zalega kilkudziesięciome­
trowa warstwa ziemi, którą 
trzeba zdjąć i przenieść na in­
ne miejsce. Dzienny urobek 
ziemi i węgla określa się ' w 
granicach 150 tys. ton — co 
równa się połowie dziennego 
wydobycia węgla we wszyst­
kich kopalniach w Polsce ra­
zem wziętych. Przemieszcze­
nia tak olbrzymich mas ziemi 
można dokonać tylko przy uży 
ciu najnowocześniejszych i naj 
bardziej wydajnych maszyn i 
urządzeń. Dlatego odkrywka 
Adamów będzie zmechanizo­
wana w najwyższym stopniu, 
istne cudo nowoczesnej tech­
niki.

— Będzie to — jak podkre­
ślił dyr. Frost — jedyna tego 
rodzaju kopalnia w Europie.

Tymczasem na miejscu przy 
szłej kopalni trwają intensyw 
ne prace odwadniające. Bo wo 
da, to druga poważna przesz­
koda, z którą trzeba się upo­
rać, zanim wydobędzie się pier 
wszy węgiel. W oparciu o do­
świadczenia wyniesione z bu­
dowy kopalni siarki w Pia­
secznie, zastosowano tu po raz 
pierwszy w Polsce nową meto 
dę odwadniania, przy pomocy 
całego systemu pomp głębino­
wych.

Buduje się również baraki 
dla załogi, warsztaty, garaże 
i magazyny, sieć dróg dojazdu 
wych — słowem dokonuje się 
koncentracji sił i przygotowu­
je zaplecze, w celu rozpoczęcia 
wielkiego natarcia. Wkrótce 
już na piaszczyste pola Waren 
ki wkroczą maszyny — gigan­
ty.

Feliks Biłoś

CAF — fot. Szyperko

200 uczestników

rośliny pastewne
W Poznaniu przed kilku 

dniami odbyła się sesja nau­
kowa, poświęcona roślinom pa­
stewnym w celu zorientować 
nia się w najnowszych wynić 
kach badań i wspólnego prze-* 
dyskutowania ich z prakty­
kami. Wyniki sesji będą ponad 
to podstawą do opracowania 
5-letniego i perspektywicznego 
15-letniego planu badań na­
ukowych.

W obradach wzięło udział 
ponad 200 pracowników nauki 
i praktyków z terenu całego 
kraju. Wysłuchali oni 25 refe­
ratów o najnowszych osiągnię­
ciach nauki krajowej i zagra­
nicznej z dziedziny hodowli i 
uprawy łubinu, seradeli, koni­
czyny, lucerny i innych roślin 
pastewnych.

Przewodniczył sesji prof. dr 
S. Barbacki, członek-korespon- 
dent Polskiej Akademii Nauk;

Uczestnicy sesji zwiedzili Za 
kłady Doświadczalne Instytu­
tu Uprawy Nawożenia i Glebo 
znawstwa w Przebędowie i 
Baborówku; Byli także w oś­
rodkach badań nad roślinami 
pastewnymi w Gorzowie 
Wlkp. i w okolicach Wrocła-t 
wia. (na)

* Szkoła
* z makulatury
£ Trwający od paru mie
r sięcy konkurs Wojewódz
r kiej Zbiornicy Surow-
r ców Wtórnych i „Głosu”
r pod hasłem „jedna ze
e szkół 1000-lecia — za
r makulaturę i szmaty” —
v zostaje przedłużony. Or-
J ganizatorzy przesunęli
r ostateczny termin na
( dzień 31-sierpnia br. A
f więc jeszcze przez lipiec
J i sierpień można składać
f w punktach skupu zbę-
J dne w domu szmaty lubJ papier i w zamian za to
\ otrzymać kupon konkur-
f sowy.

Ustalono, że losowanie J licznych nagród, a wśród
\ nich:
/ • SAMOCHODU OSO-
l BOWEGO,
{ • MOTOCYKLI. ROWE

RÓW, MASZYN DO
f SZYCIA,

p ebę, miejscowość o olbrzymich 
możliwościach letniskowo-wcza-

niestety,sowych, odkryliśmy
znacznie później aniżeli jej gospo­
darcze możliwości.

Przez długie lata nie mogliśmy 
dojrzeć naturalnych walorów tego 
pięknie położonego miasteczka, roz­
ległej plaży, egzotycznych wydm, 
olbrzymiego jeziora, bogactwa la­
sów. Za tych, którzy z urzędu po­
winni byli zająć się aktywizacją Łe­
by, jako miejscowości kuracyjno- 
letniskowej, zrobili to zwykli ludzie 
Przyjeżdżający tu początkowo nie­
licznie, a w miarę rozgłosu coraz 
bardziej masowo. Znalazło się też 
paru pionierów w MRN i w innych 
instytucjach, dla których ambicją 
stało się pełne wykorzystanie tury­
styczno-wypoczynkowych możliwo­
ści miasteczka.

Pierwsze kroki zostały zrobione 
i to kroki dość poważne, o tym naj­
lepiej chyba świadczy bilans ubie­
głego sezonu. W czasie ubiegłego 
lata przebywało w Łebie 6,5 tysiąca 
samej młodzieży na koloniach let­
nich i obozach harcerskich oraz 
około 7 tysięcy wczasowiczów. A 
Przecież te 15 tysięcy osób musiało 
gdzieś spać i jeść, trzeba też było 
upewnić im dobry wypoczynek, 
urządzając odpowiednio plażę, u­

możLiwiając dojazd do odległych o 
parę kilometrów wydm itp.

Miasto przygotowało się na przy­
jęcie letników jak mogło. Odnowio­
no elewacje domów przy głównej 
ulicy, uporządkowano wszystkie po­
sesje, wysadzono 8 tys. kwieftów, 
zakładając klomby i kwietniki. 
Jednej z najładniejszych plaż na 
naszym wybrzeżu strzegło 4 ratow­
ników i chyba dobrze strzegło, w

Łeba— uzdrowisko
czy Łeba

ciągu całego bowiem sezonu nie by­
ło wypadku utonięcia. Wyposaże­
nie plaży składało się z 50 koszy, 
30 leżaków, trapezu, karuzelek dla 
dzieci, 2 rozbieralni.

Dojazd na wydmy zabezpieczył 
rybacki PGR, uruchamiając 2 mo­
torówki. O powodzeniu, jakim się 
one cieszyły, najlepiej mówi kwota 
100 tysięcy złotych czystego zysku, 
osiągniętego przez przedsiębiorczych 
rybaków.

Niezmiernie ważne — biorąc pod 
uwagę liczbę napływających gości 

— było zaopatrzenie Łeby w żyw­
ność. Ogólna opinia o zaopatrzeniu 
była bardzo dobra, nawet tak dobra, 
że pod tym względem stawiano Łe­
bę wyżej od Sopotu (!). Urucho­
miono dodatkowe punkty sprzedaży 
nabiału i warzywa, otwarty został 
sklep rybny, czynne były prywatne 
jadłodajnie domowe.

Głównym inicjatorem i inwesto­
rem wszystkich przedsezonowych

kopciuszek
przygotowań Łeby było Prezydium 
MRN. Trzeba było dużej energii i 
zmysłu organizacyjnego, aby temu 
podołać, zwłaszcza jeśli chodzi o 
finanse. Główny szko^”ł tkwił w 
tym, że Łeba nie pobierała od przy­
jezdnych opłaty klimatycznej, nie 
mając na to koniecznych upraw­
nień. Uchwała w tej sprawie zapa­
dła wprawdzie na sesji MRN jesz­
cze w7 1957 roku, lecz okazało się po 
roku, że konieczna jest decyzja Pre­
zydium Rady Ministrów... i tak mi­
nął sezon 1958, a wraz z nim łeb­

skim gospodarzom przeszło koło no­
sa około pół miliona złotych.

W tym roku w Łebie myślano o 
sezonie już zimą. 150 tysięcy zł prze­
znaczono na remont nawierzchni u- 
lic, nowe zieleńce i kwietniki; za­
planowano rozbudowę łazienek i 
doprowadzenie do nich wody mor­
skiej. Na plaży ma być w tym roku 
150 koszy i 100 leżaków. Pod Łebą 
powstaje duży międzynarodowy o- 
środek turystyczno - wczasowy 
PTT-K. Wybudowano budynek go­
spodarczy — baźę dla 60 domków 
campingowych. Konieczne stało się 
uruchomienie w pobliżu ośrodka 
jeszcze jednej plaży strzeżonej. Po­
prawia się zaopatrzenie wczasowi­
czów, oprócz bowiem sklepów GS 
otwarto sklepy PSS.

Słusznie robią gospodarze Łeby, 
że o wszystkim starają się pomyśleć 
przede wszystkim sami. Ale dobre 
chęci miejscowych władz nie wy­
starczą. Łeba oczekuje pomocy i 
powinna się jej doczekać ze strony 
władz wojewódzkich, a zwłaszcza 
Prezydium WRN w Gdańsku. Bo­
gato obdarzyła Łebo natura i trzeba 
te wartości umiejętnie wykorzy­
stać. Trzeba jej dopomóc, aby z 
kopciuszka stała się pięknym uzdro­
wiskiem. (ZAP)

Czesław Stankiewicz

(
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• TELEWIZORA, RA­
DIOAPARATU, 
PRALKI itp.

odbędzie się nieodwołal-
me w dniu 23 
br.

Przesunięcie 
zakończenia

września

terminu 
konkursu

zostało podyktowane kil 
koma ważnymi powoda­
mi: dopiero w ostatnich 
tygodniach zbiórka ma­
kulatury i szmat nabra­
ła dużego rozmachu; do-
tychczasowe efekty
zbiórki nie zapewniały 
dochodu, który miał być 
przeznaczony na budo- 
wę szkół; trwają waka­
cje szkolne oraz urlopy 
i większość uczestników 
(a szczególnie młodzie­
ży) nie mogłaby wziąć 
udziału w losowaniu na­
gród, śledzeniu wyników 
konkursu, co z punktu 
widzenia propagandy i 
popularyzacji zbiórki 
jest nie wskazane.

Naszych Czytelników 
prosimy o wyrozumia­
łość i cierpliwość, rów­
nocześnie zachęcamy do 
zdobywania nowych ku­
ponów konkursowych!



Geologowie pracują także dla hydrologów. Na zdjęciu — 
wiercenie badawcze w okolicach przyszłej zapory wodnej 
(woj. zielonogórskie)

Podobne wypiętrzenie skał spotyka się w niektórych tyl­
ko okolicach Polski Stanowią one wdzięczne pole popisu dla 
młodych geologów. Na zdjęciu— granity Dolnego Śląska.

Fot (2) — ZPBG

Wielkopolska-nadzieją geologów
TZ>o całej Polsce myszkują geologowie. Są młodzi, uparci i 
A pełni optymizmu, a przy tym dość zaawansowani już w 
rezultacie swej pracy. Pod Tarnobrzegiem wywąchali siar 
kę. W Jurze Krakowskiej dokopali się nowych złóż cynku 
i ołowiu. Na Niżu złapali gaz, a ostatnio i naftę. Za Głogo 
wem trafili na miedź. Szukają soli, żelaza., węgla, nafty, 
wszystkiego, co tylko bezdenny hutniczy piec lub inna prze 
twórnia zdoła pochłonąć w niekończącym się procesie produk 
cji.

W Polsce — w dziedzinie po 
szukiwań zerwano już z trądy 
cją opukiwania gór i wyżyn, 
gdzie przyroda sama wywlo­
kła na wierzch rudonośne ska 
Jy. Od kilku lat obiektem in­
tensywnych prac są także ni­
ziny, nawet w tych stronach 
kraju, gdzie widok jakiejkol­
wiek kopalni wydaje się być 
zgoła utopią. Tak więc prowa­
dzi się — nawet zaawansowa­
ne już — badania m. in. na ob 
szarze kujawsko-pomorskim i 
w niecce łódzko-szczecińskiej. 
Pod Gorzowem, na Ziemi Lu­
buskiej, wierci się w tym ro­
ku głęboki otwór, który pozwo 
li na zbadanie , czy i co warta 
jest tamtejsza ziemia jako 
ewentualne źródło bogactw mi 
neralnych. Podobne wiercenie 
prowadzi się koło Choszczna 
w woj. szczecińskim, a ponad 
to planowane jest dokonanie 
w bieżącym roku dodatkowych 
wierceń między” Zieloną Górą 
i Trzcielem oraz badań w re­
jonie Mogilna, Turka, Szamo­
tuł i Środy.

Jak z tego wynika, od bie­
żącego roku Wielkopolska, 
podobnie jak sąsiadujące z 
nią tereny Ziemi Lubuskiej 
i Pomorza, wchodzi w orbi­
tę poważnych prac geologi­
cznych, które doprowadzić 
mogą do nader interesują­
cych odkryć.
W celu zabezpieczenia bazy 

surowcowej dla energetyki — 
kontynuowane są w roku bie 
żącym intensywne poszukiwa­
nia węgla brunatnego. Na pod 
stawie dotychczasowych wyni­
ków wybrano najbardziej o- 
biecujące rejony, w których w 
ostatnich miesiącach i tygod­
niach ropoczęto prace wiert­
nicze lub je zaplanowano. W 
szczególności interesuje geolo 
gów pod tym względem woje­
wództwo zielonogórskie i po­
znańskie: Trzcianka. Mużako- 
wo, “Cybinka i Gubin.

W zakresie rud żelaza poszu 
kiwania skierowane są żarów 
no na tereny Polski centralnej, 
jak też północno-wschodniei-

tych złóż i ich zagospodarowa 
nie.

Bardzo wdzięcznym, bo ma­
ło jeszcze znanym terenem ba 
dań jest dla geologów wscho-
dnia północno-wschodnia
część kraju: Lubelszczyzna, 
Podlasie, Białostockie, Olsztyń­
skie.

W roku 1959 jesteśmy zna 
ćmie bogatsi w cenne kopa­
liny niż np. w roku 1945, a 
już bez porównania lepiej 
przedstawia się sytuacja w 
porównaniu z okresem mię­
dzywojennym. Lista stwier­
dzonych bogactw natural­
nych występujących w Pol­
sce obejmuje już nie tylko 
węgiel kamienny i brunatny, 
ropę naftową i gaz ziemny, 
rudy żelaza, cynku, ołowiu, 
sól i kamienie, ale również 
siarkę, sole potasowe, miedź, 
rudę uranową, baryt, nikiel, 
arsen i złoto.

Karol Rzemieniecki

i północno - zachodniej, 
ub. roku wysunięto

W 
w

tym zakresie nową koncep­
cję — szukania tych rud taki 
że w mezozoicznych skałach 
osadowych na Niżu, a w zwią 
zku z tym/przystąpiono w tym 
roku m. in. do zbadania tere­
nów między Ostrowem Wlkp 
i Wielichowem oraz na peryfe­
riach niecki szczecińskiej. Rów 
nież jeśli chodzi o sole potaso- 
wo-magnezowe, w grę wcho­
dzą tereny na Niżu Polskim, 
a konkretnie — Kłodawa z 
woj. poznańskim, gdzie kon­
tynuowane są prace mające na 
celu bliższe poznanie odkry-

Siedem dni pogodnych

Miasto pod gwiazdami
Ą/T ożna z miasta, które się zwiedziło, zabrać wór liczb, 
ItA wykresów, planów i sprawozdań, aby to wszystko wy­

sypać przed Czytelnikiem, aby zaimponować mu faktami, 
zadziwię lub zaniepokoić. W mojej wędrówce po Pomo­
rzu Zachodnim, a ściślej po województwie koszalińskim, 
nie o to chodziło. Raczej o Przyjrzenie się tej krainie, o 
stwierdzenie, w czym jej pomóc albo co podpatrzeć, po­
równać i przekazać mieszkańcom Poznańskiego.
Na „pierwszy ogień” repor­

terski, a właściwie na chybił — 
trafił, wybrałem Szczecinek. 
Ze zwykłej ciekawości i dla­
tego. że tak mało znany. Był 
to naprawdę pierwszy z sie­
dmiu kolejnych dni pogod­
nych. Bc nie tylko słońce cie­
szyło oko. ale samo miasto. 
Można by zupełnie zapomnieć, 
że tędy szła wojna, że było to 
miasto pruskie. Z takiego par­
ku, jaki ma Szczecinek, dumne 
byłoby na przykład Leszno. A 
.urządzenia sportowe nad je­
ziorem, a przystań, a kwietni­
ki starannie pielęgnowane...

Żeby poznać kulturę miasta, 
przyjezdny zagląda do pod­
wórek, ogródków, do tzw. za­
plecza domów. I muszę przy­
znać mile byłem zdziwiony. 
Jak widać, ludzie z różnych 
stron kraju i repatrianci zwią­
zali się z miastem, poczuli się 
współodpowiedzialni za jego 
wygląd i życie. Nie mogę tu 
pominąć dużej ilości sklepów 
spożywczych. Szczecinek chyba 
nie zna pojęcia kolejek przy 
ladach sklepowych.

Rozmawiałem z nowymi oby 
watelami Szczecinka. To już 
nie tamci ludzie, sprzed 10 lat, 
to już w pełni tego słowa oby­
watele, patrioci miasta. Chwa­
lili się każdym nowym domem, 
nawet rusztowaniem na hote­
lu, szpitalem, Liceum Pedago­
gicznym. nowym budvnkiem 
szkolnym przy ul. T. Kościu­
szki, obserwatorium astrono­
micznym, a przede wszystkim 
młodzieżą.

Staś — jeden z tych młod­
szych obywateli szczecine­
ckich. towarzyszył mi przy 
zwiedzaniu Muzeum w tzw. 
Wieży św. Mikołaja. Nie mo­
głem się od niego dowie-
dzieć skąd przywędrowali
jego rodzice. To dla niego 
prehistoria. On się rodził w

„Krety“ 
zdają egzamin

Rewelacyjne „krety” których 
produkcję uruchomiła farbyka 
sprzętu górniczego w Katowi­
cach — jak wykazują doświad 
czenia przeprowadzone przez 
różne przedsiębiorstwa na Ślą­
sku — zdają egzamin na 
piątkę.

Przedsiębiorstwo instalacyj­
ne przemysłu węglowego, któ­
re dokonało serię prób z me­
chanicznym kretem, zastosuje 
powszechnie te urządzenia do 
drążeń kablowych i wodocią-
gowych. (PAP)

Reportaż z sali sądowej
— To jest, proszę Wysokiego Sądu, 

właśnie ta oszustka! — niemal krzy­
czy kolejny świadek i robi pół kroku 
w kierunku ławy oskarżonych. Sie­
dząca tam 50-letnia, tęga blondynka, 
przyjmuje epitet bez zmrużenia oczu. 
Na Pelagii Czerwińskiej nie robią też 
większego wrażenia zeznania innych 
świadków. A jest ich ponad siedem­
dziesiąt. Oto kilka scen.

• Mieszkanie Stanisława 
— Pani do kogo? — pyta 
— Mów mi „ty”, przecież

gospodarz, 
jestem żo-

ną twego kuzyna z Kobylegopola — 
pada odpowiedź Czerwińskiej.

Po krótkiej rozmowie oskarżona 
przystępuje do rzeczy:

— Wzięłam za mało pieniędzy i nie 
mogę zrobić zakupów. Pożycz, kochany 
kilkaset złotych! Jutro mój mąż ci 
odda.

Stanisław L. daje 1750 zł. Za go­
ściem zamykają się drzwi. Po chwili 
gospodarzowi robi się ciemno przed 
oczyma. Przecież ta sama kobieta — 
przypomina sobie — 3 miesiące temu 
wzięła od niego 100 zł na „ziarnka” i 
nie oglądał' ani ziarna ani pieniędzy...

• Ulica Głogowska w Poznaniu. Ka­
tarzyna R. wyrywa się z objęć Czer­
wińskiej.

— Przecież my się nie znamy!
— Jak to nie! — mówi słodko oskar­

żona. Przecież jestem twoją krewną...
Po chwili — lody przełamane. W 

mieszkaniu — prośba o pożyczkę. Ka­
tarzyna R. daje 100 zł. Oskarżona wyj­
muje jej z ręki drugi czerwony bank­
not. Później trzeci, czwarty... siódmy.

Szczecinku! 
ważne. A 
muzealny z 
cji. on nie

To dla niego
oglądając dział 
czasów okupa- 
wiedział, czym

była okupacja...
Pod wieczór odwiedziłem 

krawca Adama Giedrysa. Za­
prowadził mnie do Liceum 
Pedagogicznego na wyświetla 
nie filmów krótkometrażo- 
wych o sputnikach. Blisko sto 
uczennic i uczniów z zapartym 
tchem śledziło przebieg przy­
gotowań na wyrzutni. Te fil­
my Adamowi Giedrysowi przy 
słał przyjaciel (astronomia łą­
czy!) ze Śląska.

I tu małe wyjaśnienie. 
Wspomniany krawiec postano­
wił obdarzyć miasto obserwa­
torium astronomicznym. Sam. 
nie bez udziału przyjaciół i 
znajomych, zbudował teleskop, 
potem zabrał się do zrobienia

Z oomocami naukowymi 
pieśnią i tańcem 
na ziemię gryficką

Zapoczątkowana przez Towarzy­
stwo Rozwoju Ziem Zachodnich 
współpraca między powiatami wlel 
kopolskimi a województwami: ko­
szalińskim, szczecińskim i zielono­
górskim, rozwija /Się coraz owoc­
niej.

Już w bieżącym roku pow. poz­
nański otrzymał ponad 600 ton 
ziemniaków-sadzeniaków, do Gry­
fic zaś powędrowały od nas ziarna 
seradeli, łubinu i koniczyny. Rów­
nież do swej dyspozycji kółka roi 
nicze pow. poznańskiego otrzymały 
w pow. gryfickim 120 ha łąk. Za­
kłady nawozowe w Luboniu zao­
patrzą Gryfice w nawozy fosforo­
we, których brak odczuwa tamtej 
szy powiat i wyślą do Gryfic fa­
chowych instruktorów.

Rozwija się również współpraca 
na polu kulturalnym. Inspektorat 
Oświaty pow. poznańskiego prze- 
każe Gryficom pomoce naukowe 
dla tamtejszych szkół, a w miej­
scowościach nadmorskich zorgani­
zowane będą wczasy letnie.

Harcerze pow. poznańskiego skie 
rują tam zespół pieśni i tańca, któ 
ry będzie organizował wieczornice 
dla tamtejszej ludności. Powiat 
poznański podjął się poza tym wy­
korzystania domów wypoczynko­
wych nad morzem. Remonty tych 
domów wezmą na siebie zaintere­
sowane przedsiębiorstwa i insty­
tucje pow. poznańskiego.

Podobne umowy, jak Gryfice — 
pow. poznański, są już od dawna 
realizowane przez niektóre obwody 
TRZZ naszego województwa. Naj­
większą aktywność ’ najlepsze wy 
niki osiągnęły dotychczas powia­
ty: Nowy Tomyśl, Września, Gnie-
zno i Kępno. (fh)

„Pożycza” jeszcze reformy i biusto­
nosz...

• Piechanin. Czerwińska puka do 
drzwi mieszkania Katarzyny M. Gospo­
dyni otwiera i słyszy:

— Mówię z Kasią?
— ... Ta—a—a—k...
— Pani siostrę napadnięto. Leży u 

mnie. Trzeba pieniędzy na leczenie.
— Jezus Maria! — wyrywa się z ust 

gospodyni, która machinalnie wyjmuje 
plik banknotów.

— Niech pani da — mówi oskarżona 
— ja przeliczę, bo pani się ręce trzęsą. 
100, 200, 300... 1600 zł. Biorę je.

BILANS NAIWNOŚCI
— Niech pani zostawi 100 zł na chleb.
— Co tam chleb! Jutro przyjdę z mę­

żem i przyniesiemy pani mięsa....
*

• Dworzec w Wągrowcu. Stanisława 
P. ze zdumieniem patrzy na oskarżoną, 
która woła: — Dzień dobry, ciociu!

— Ja pani nie znam — mówi zimno.
— Za to ja ciocię znam — stwierdza 

oskarżona. — Jestem z Poznania.
— Mam tam trzech synów, ale...
— Właśnie jestem od jednego z nich.
Czerwińskiej nie zamykają się usta. 

Potok słów kładzie kres podejrzeniom. 
Stanisława P. pożycza 4500 zł. Daje 
jeszcze gęś i chustkę.

— Do widzenia, ciociu! — czuli się 
oskarżona i całuje swą ofiarę w poli­
czek...

• Mieszkanie rodziny S. w Nowejwsi 
Wyszyńskiej.

— Przychodzę od babci — oświadcza 
oskarżona.

— Przecież ona leży w szpitalu.

W SPRAWIE EKSPORTUlepszego. Pomoc okazały mu 
władze miejskie i powiatowe. 
Dziś na kopule kamienicy, w 
której mieszka, doskonale oglą 
dać można przybliżone gwiaz­
dy i księżyc. Przeszło tysiąc 
osób zaglądało niebu w oczy. 
Urządzeń nie powstydziłaby 
się nawet państwowa tego ro­
dzaju placówka.

Wydatek miastu i powiatowi 
opłacił się. Obserwatorium 
amatorskim zainteresowała się 
wytwórnia filmów, telewizja, 
radio, gazety, turyści i krajo­
znawcy. Miasto stało się sław­
ne. bo przecież to jedyne ama­
torskie obserwatorium w kra­
ju! A Koło Polskiego Towarzy­
stwa Miłośników Astronomii 
poczuło się mocne, zdobywa 
członków, między innymi spoś­
ród młodzieży wspomnianego 
Liceum.

Gdy wyszedłem z gmachu 
szkolnego gwiazdy już błysz­
czały nad powoli zasypiającym 
miastem. Pożegnałem się szyb­
ko z eks-wilnianinem, bo na 
otwarcie obserwatorium cze­
kali zamówieni goście.

Szczecinek — jak widać — 
rozwija się pod życzliwymi 
mu gwiazdami.

Józef Pieprzyk
P. S. Szczecinek ma o 4 ty­

siące więcej mieszkańców niż 
przed wojną i liczy ok. 23 ty­
siące obywateli...

I IMPORTU JĘCZMIENIA

ZJ7asz Czytelnik — p. W.
^^J. zapytuje: „Jak to 

jest z tym jęczmieniem? 
W informacjach z Targów 
donosiliście, że sprzedaliś­
my tyle a tyle tys. ton za 
granicę a w innych, że... 
kupujemy jęczmień za gra­
nicą. Po co więc ta koło- 
myjka?”

Pozornie wydawałoby 
się że p. W. J. ma rację. 
Ale tylko pozornie. Nasi 
handlowcy nie pracują 
„bez głowy”. W tym kon­
kretnym wypadku wyko­
rzystują różnicę cen, 
jaka istnieje na rynkach 
zagranicznych między jęcz­
mieniem browarnianym a 
koszowym i ... zarabiają 
sporo dewiz dla kraju. Np. 
w jednum tylko roku 1958 
sprzedaliśmy do 7 krajów 
zachodniej Europy 58,8 tys. 
ton jęczmienia browarnia­
nego (którego zużyć na ka­
szę szkoda) za 16.385 tus. zł 
dewizowych, a kupiliśmy 
173,3 tys. (czyli 3-krotnie 
wiecej) ton kaszoweao w 
USA — płacąc 33.170 tys.
zł dewizowych. więc
transakcje te są dla nas 
korzystne (pch)

u/a lała „Mlozalkl

Basia Łustacz

— Właśnie. Jestem pielęgniarką. 
Babcię jutro zwalniają. Biorę ją do 
siebie i przez miesiąc będę dowozić do 
szpitala na zastrzyki. Ale to kosztuje...

Gospodarze wręczają 300 zł, 10 jaj, 
2 butelki śmietany, 4 kg boczku i 2 
suknie. Proponują nocleg. Nazajutrz 
okazuje się, że zginęła garderoba war­
tości 1500 zł...

pierwsze w życiu 
piosenkę „Pioue” 
oryginalnej.

otrzymał 
kwiaty zt 
w wersj

Fot. — Barcikowski

• Halo!
Franciszka 

przy pieleniu
tu działki.

B. prostuje pochylone 
plecy i zbliża się do pło-

Czerwińska rzuca kilka

W Klubie Języków Obcych 
w Warszawie przy ul Jasne 
15/16 odbył się wieczór z oka' 
zji dwulecia istnienia czaso 
pisma „Mozaika".

Czasopismo, które wychodź 
w językach: rosyjskim, franci 
skim, angielskim i niemieckin

ogólników. Później oświadcza.
— Wracam właśnie z kościoła. Za­

niosłam na ofiarę i na mszę za męża 
1000 zł i mendel jaj. Teraz potrzebuję 
pieniędzy na zakup kaszy. Będę robić 
kaszankę, bo u mnie świniobicie. Mo­
że pani mi pożyczy?

Już po zainkasowaniu 900 zł oskar­
żona.... zwija kołdrę.

— Jutro przyniosę pani inną, lepszą 
— mówi z uśmiechem, widząc pytają­
ce spojrzenie gospodyni...

* Gospodarstwo Pelagii W. w So­
kołowie Budzyńskim. Czerwińska za­
rzuca wędkę:

y- Przynoszę pani pozdrowienia z 
w|ęzienia od syna.

— Od Henryka! Mój Boże!
— Wkrótce rozprawa. Sędzia, który 

będzie sprawę pani syna rozpatrywał, 
jest moim dobrym znajomym. Wystar­
czy dać mu 2 tysiące i syn wyjdzie na 
wolność...

Oskarżona chwyta łapczywie 1000 zł. 
Chwila milczenia i pytanie:

— Czy ma pani kaczki? Dla 
dziego drób więcej znaczy, 
niądze... *

72 przestępstwa. Taki jest

tego sę- 
niż pie-

dorobek
Czerwińskiej. Taki jest bilans naiw­
ności ludzkiej.

Michał Łuczak

w dwóch wersjach — 
czątkujących („Mała 
ka“) oraz dla bardziej 
sowanych („Mozaika”)

dla po 
Moza! 
zaawat 
ma jul

obecnie około stu tysięcy czy1 
telników i szeroko rozgałęzio 
ną sieć korespondentów. Pla1 
ny komitetu redakcyjnego ni 
następny rok (wrzesień 1959— 
czerwiec 1960) są następujące 
w s,Małej Mozaice1' przez H 
numerów będzie przewijał s« 
słowniczek obrazkowy z wy1 
mową najprostszych wyrazów' 
W przygotowaniu znajdują si< 
bajki rysunkowe, do któryd 
opracowane będą specjalni 
przezrocza do wykorzystania 
w szkole i w domu.

Dla czytelników „Mozaiki1 
w przygotowaniu znajduje sil 
„kącik fonetyczny’1. Tekst na' 
grany będzie na płytę - pocz' 
tówkę Poza tym w każdyrt 
numerze „Mozaiki" zamiesZ' 
czone będą reportaże, korę1 
sponoencje z zagranicy ora: 
konkursy z nagrodami.

(eki)



Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego poszukuje Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska” w Wieleniu 
Północ. Warunki do omówienia na miejscu.

K4773
Chemika — inżyniera na stanowisko kierowni­
ka technicznego oraz formierza ręcznego kafli 
zatrudni zaraz Chemiczna Spółdzielnia Pra­
cy „Przodownik” w Lesznie Wielkopolskim, ul. 
Stefana Okrzei 1, tel. 475. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu. K4983
Młodzież w naukę zawodu elektro-instalacyj­
nego przyjmie zaraz „Elektromontaż” Przedsię­
biorstwo Robót Elektrycznych w Poznaniu, ulica 
Drzymały 3a. Warunki przyjęcia: ukończenie 
7 kl. szkoły podstawowej, 16 rok życia oraz 
stałe miejsce zamieszkania w Poznaniu lub oko­
licy. K5028
20 elektro-monterów i 15 robotników-kopaczy 
przy pracach na terenie Poznania zatrudni za­
raz „Elektromontaż”, Przedsiębiorstwo Robót 
Elektrycznych, ulica Drzymały 3a. K5030
Kwalifikowanych ślusarzy, murarzy oraz robot­
ników budowlanych przyjmie zaraz Poznańska 
Baza Remontowa w Poznaniu, ul. Alfreda Lam­
pego 27/29. Warunki według układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. K5061
Każdą ilość robotników niekwalifikowanych 
do prac w odlewni przyjmą zaraz Zakłady Me­
talurgiczne, Poznań, ul. Krańcowa 15. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
Zakładów Metalurgicznych, pok. 206. K5070
Trzech starszych księgowych (księgowe) ze 
średnim wykształceniem i kilkuletnią prakty­
ką w księgowości, maszynistkę oraz ekspedy­
tora zatrudni Przedsiębiorstwo Upowszechnie­
nia Prasy i Książki „Ruch”, w Poznaniu, ulica 
Zwierzyniecka 9. K5090
Strażnika i woźnego zatrudni Narodowy Bank 
Polski, I Oddział Miejski, Poznań, ul. Paderew­
skiego 10. 23789g

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 

poda je do wiadomości: w związku z budową do­
mu mieszkalnego przy ulicy Zmartwychwstań­
ców

ZAMYKA SIĘ 
dla ruchu kołowego z dniem ogłoszenia w. w. 
ulicę na odcinku od ul. Langiewicza do ulicy 
Chłapowskiego. K51O2

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 

podaje do wiadomości: w związku z budową ka­
nału deszczowego w ul. Ostrowskiej — Kaliskiej

ZAMYKA SIĘ
dla ruchu kołowego z dniem ogłoszenia w. w. 
ulicę na odcinku od ulicy Łacina do ulicy Ka­
liskiej oraz ul. Kórnicką na odcinku od ulicy 
Piotrowo do ulicy Ostrowskiej. Objazd w kie­
runku ul. Ostrowskiej skierowuje się ul ul. 
Rocha, Łacina. Dojazd do ul. Kaliskiej i ul. Po­
lanka skierowuje się ul. ul. Piotrowo-Ma jaków- 
skiego. K5104

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania

podaje do wiadomości: w związku z wyścigiem 
motocyklowym o Złoty Kask w dniu 5 lipca 
1959 r., na Woli,

ZAMYKA SIĘ
od godziny 13—18 ulicę Dąbrowskiego na odcinku 
od ulicy Kościelnej do ulicy Tatrzańskiej dla 
ruchu kołowego. Przejazd dozwolony tylko dla 
pojazdów oficjalnych i autobusów MPK. Kie­
runek dojazdu innych pojazdów na teren wyścigu 
skierowuje się ul. ul. Kościelna, Sołacz, Golęcin, 
Lutycka. K5100

Beczki żelazne
200 Itr. do spirytusu
10 sztuk kupimy na­

tychmiast.
Spółdzielnia Pracy 

Farmaceutyczno-Chem.
„ZIOŁOLEK”

Poznań, ul. Garbary 96. 
23963g

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia z stróżostwem rfa 
mniejsze bez stróżostwa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23564g. _________
2 studentów poszukuje 
spiesznie pokoju. Poważ­
ne oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23583g.
3-pokojowe samodzielne w 
willi, parter, Ostroróg za­
mienię rfa 4‘/s pokoju, I 
ptr. wzgl. 2 X po 2 poko­
je z przynależnością md na 
4Vs pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23584g.

W miesiącu LIPCU
W Stołkach" poza wysokimi

wygranymi pieniężnymi WYGRAĆ MOZESZ

2 samochody osobowe
2 motocykle
4 zegarki na rękę
6 premii wczasowych 

po 2.500.— zł
500.000,— zł również czeka na Ciebie.

Wprowadzono kupony abonamentowe 
„KOZIOŁKÓW", są już w sprzedaży. 
” Ksno

Oszczędzisz starania' 
Oszczędzisz grosze' 
Stosując do prania 
Doskonały proszek:

Początkującą siłę biurową i telefonistkę oraz 
gońca wzgl. woźnego poszukujemy. Zgłoszenia 
z życiorysem kierować: ZAR, Poznań 18, Rud- 
nicze, skrytka pocztowa 4, tel. 659-34. 23689g
Kucharkę do stołówki, pracowników sezono­
wych przyjmie zaraz Zakład Doświadczalny 
WSR Przybroda, poczta Rokietnica, pow. Po­
znań, stacja kol. Przybroda. K5088
Kierownika robót budowlanych z uprawnie­
niami, kierownika robót instalacyjnych c. o. 
i wodno-kan., gaz, spawacza z uprawnieniami 
na autogen i spawanie elektr., murarzy, blacha­
rzy, dekarzy, monterów i pomocników elektr., 
okuwacza do stolarni oraz robotników niekwa­
lifikowanych przyjmie zaraz Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane nr 2, Poznań, 
Droga Dębińska 3b. Pracownikom kwalifikowa­
nym zapewnia się ewentualne zakwaterowanie.

K5038

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
ELEWACYJNYCH 

POZNAŃ, ulica W’oźna nr 11

PRZYJMUJE ZLECENIA
na wykonanie w okresie zimy 1959/1960 r.

remontów względnie adaptacji sklepów, 

budynków hal produkcyjnych i t. p.

K5098

^OGŁOSZENIA DROBNE

Dorywczą pracę w dom 
nawlekanie korali oddam 
zaraz. Warunek czyste i 
tęrmiirfowe wykonanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23617g.
Dochodząca pomoc domo­
wa z gotowaniem chętnie 
rencistka do małej rodzi­
ny (dorośli) potrzebna. 
Poznań, Aleja Wielkopol­
ska 34. 23624g

Biurko mniejsze okazyj­
nie kupię. Poznań, Mako­
wiecka 62. „V-.. 23567g
100 m siiatki ocynk; po 
grub. 3 mm. słupki oraz 
2 furtki, kupię. H. Szu- 
kailski, Czempiń. 23658g

Nauka
Kursy kroju, szycia dla 
potrzeb domowych, daie- 
Wlarstwa, przetwórstwa 
owocowego, got owa n ia, 
pokaźy gotowania urządza 
Spółdzielcze Zrzeszenie 
Kształcenia Zawodowego 
w Poznaniu, Plac Kolegi a c 
ki 17. Informacje zapisy 
codziennie od godz. 8,30— 
12,30, w soboty od 8,30— 
11,30, pokój 200a. 23168g

Spodnie czarne średnie 
kupię. Gwardii Ludowej 
41a m. 17. 23559g
Wiertarkę elektryczna rę­
czną okazyjnie kupię. 
Zgłoszenia: Pozrfań, Zam­
kowa 7, warsztat. 23600g

Kompletne urządzenie wul 
kanizacyjne sprzedam. 
Poznań. Kraszewskiego 26, 
tel. 42-59 i 514-19. 23212g
Sprzedam samochód Fiat 
500, Simca, stan dobry. 
Grygiel, J arocŃrf, Słowac 
kiego 6. 176O9p
Sprzedam większą ilość 
uli, prawie nowych (war­
szawskie poszerzane) z 
pszczołami. Wschowa, 
1 Maja 39, woj. zielonogór 
skie. _______ 176 lip
Sprzedam samochód oso­
bowy Pobdeda, stan bar­
dzo dobry. Do obejrzenia 
2. 7. 59, godiz. 10—18. Gar. 
bo, Poznań, MadaLińskie- 
go 4 m. 4. 17616p
Sprzedam samochód Fiat 
1100 4-osobowy. Pleszew, 
ul. Sienkiewicza 21. 

17619p
Sprzedam natychmiast a- 
parat do ostrzenia żyletek 
na motorek, taśmę, prąd 
zmienrfy, system amery­
kański. Adres: Ludwik 
Baraniak. Leszno Wlkp.
Łazienna 14. 17858p

Samochody: Warszawa, |
Spartak Moskwicz, Ford.
Zephlr, Mercedes V-170 i | 
inne oferują Pośrednictwo ' 
Sprzedaży, Poznań, Kra- | 
szewskiego 30. 23317g
Sprzedam motocykl
,,Mińsk” 125 ccm. Marian 
Fojudzki, Poznań, Świer­
czewskiego 167, działka 
223. . 23573g
Motor spalinowy „Deutz” 
4 KM sprzedam. Dopiera- 
ła/Skoków, p. Borek, 
pówk Gostyń. 2358Ig
Sprzedam tanio motocykl 
„Mińsk” 125 ccm. Szama­
rzewskiego 31 m. 36 w go­
dzinach od 16—19. 2i3591g
Sprzedam pralkę elek­
tryczną „Pomet”, Poznań, 
Garbary 37 m. 4. 23596g
Samochód Opel - Kadet, 
stan dobry z silnikiem 
zapasowym po szlifie Ce­
na ostateczna 22 tysiące. 
Poznań Zamkowa 7, war­
sztat (skład). 23599g
Okazyjnie sprzedam 2 
ciągnliki „Ursus” Lanz- 
Buldog oraz przyczepę 10 
ton z powodu likwidacji. 
Eugeniusz Król, Biodzi- 
szewo, pow. Szamotuły.

23597g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką w Rzeszowie 
na mieszkanie w Ostro­
wie, Kaliszu lub Poztfa- 
niu. Bliższych informa­
cji udzieli p. Kaczmarew, 
Ostrów Kaliska 26 m. 6.

17855p
Lekarz weterynarii pracu 
jąca naukowo poszukuje 
pokoju sublokatorskiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23487g.

+
Dnia 30 czerwca 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., moja najdroższa, 
ukochana żona, matka, teściowa i babunia, 
w 62 roku życia, śp.

Katarzyna Janicka
z domu Duda.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm., o go­
dzinnie 16 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W smutku pogrążeni
MĄŻ. CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZKI 

Poznań, Zagórze 12 m. 2. . 24047g

Dnia 1 lipca 1959 r. zmarł, po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św._ mój 
najdroższy mąż, przeżywszy lat 51, śp.

Bronisław Łukowiak
Msza św. odprawi oba zostarfie w sobotę, 4 bm., 

o godzinie 8 w kościele Serca Jezusowego
Pogrzeb tego samego dnia o godz. 11,20 z ka­

plicy cmentarnej na Jeżycach.
Strapiona

ŻONA I RODZINA
24 mg

RAFIO 
MEWA 
BLASK 
PRIMA 
ŚNIEŻKA 

POPULARNY

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 

zgłaszają 
tą dręgą do upłynnienia 

ZBĘDNE MASZYNY:
1. kalander papierniczy, szerokość ro- 

boczna 1.750 mm, 8-wałowy szt. 1
2. waga pełnouchylna „Rawa” nośność 

1.000 kg łzt 1
3. waga automatyczna do węgla, wydaj­

ność 10.000 kg/h szt. 1
4. różne silniki elektryczne na prąd 

zmienny i stały o mocy od 0,75 do
16 kW 33

5. prądnice prądu zmiennego I stałego szt. 2
6. pompy: parowe tłokowe, odśrodkowe 

i próżniowe »«t. 7
7. wyłączniki olejowe z przekaźnikiem szt. 2
8. transformator mierniczy napięciowy szt. 1
9. dmuchawa pierścieniowa szt. 1
10. spluwaczka dentystyczna skanalizo­

wana (nowa) szt. 1

Pan poszukuje pokoju u- 
meblowanego z wygoda­
mi. Tel. 653-34, wzgl. ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 23462g.
Pokój z kuchnią samo­
dzielne zamienię na sa­
modzielną kawalerkę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2.?474g.
Pokój z kuchnią samo- 
dżielrfę zamieni emeryt 
(starśze małżeństwo) na 
takówe W śródmieściu w 
willi z utrzymaniem po­
rządku i paleniem (centr. 
ogrz.) za wynagrodze­
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23482g.
Student kulturalny po­
szukuje pokoju przy 'mi­
łej rodzinie od wrześrfia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23494g.
Wytwórnię wód gazo­
wych czynną — okazyjnie 
sprzedam. Lech Mercik, 
Pawłowo Zońskie, pow. 
Wągrowiec. 2350Og
Szukam pokoju (przy­
jezdny 4 dni w miesiącu). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23504g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone spod kwaterunku 
— 20.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świercz ewskie- 
go 3 dla_23557g._____  
Zamienię pokój w sutere­
nie (nadający się na ci­
chy przemysł), na pokój 
mieszkalny. Oferty Błiu- 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 23560g.
Małżeństwo bezdzietne po 
śzukuje pokoju na okres 
2 lat. Dzielnica obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
23577g.

+
Dnia 1 lipca 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., moja ukochana żona, 
nasza kochana matka, teściowa, i babunia, prze­
żywszy lat 61, śp.

Stanisława Frąckowiak
z domu Wardzyńska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm. o go­
dzinie 11,15 z kaplicy cmentarnej parafii Bożego 
Ciała przy ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ I RODZINA

Poznań, Dolna Wilda 36 m. 10. 24116g

W dniu 1 lipca 1959 r. zmarł, rtasz pracownik

Bronisław Łukowiak
W Zmarłym straciliśmy oddanego pracy, su­

miennego i koleżeńskiego współpracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­

dzinie 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 
POZNAŃSKIEGO PRZED.Ś. BUDOWLANEGO nr 2 

W POZNANIU.
K5140

Wy s oko procent owe PROSZKI 00 PRANIA
* n*e niszczą tkanin
• zachowują śnieżny kolor bielizny
• są wydajne w użyciu
• mają doskonałe własności piorące
• zmiękczają wodę
* usuwają radykalnie brud
• stosowane są przy praniu ręcznym i
• w pralkach mechanicznych..

K4C95

Ceny do uzgodnienia. Zainteresowanych pro­
simy o zgłaszanie się do Działu Handlowego 
PZP, Poiznań, ulica Wołkowyska 32, telefon: 
38-63, 13-63.

K5095

Połowę willi z ogrodem 
z możliwością zamieszka­
nia sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 23535g.
Parcele Poznań - Strze- 
szyn, oparkanione z ma- 
teriałami budowlarfymi 
sprzedaje właściciel. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 23337g.
Sprzedam dom z czynną 
piekarnią wolnym miesz­
kami em — 240 tys. zł. Ofer 
ty B.iuro Ogłoszeń Świer 
czewskiego 3 dla 23548g.
Sprzedam ‘/t domku — 
3 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, samodzielne ubikacje 
warsztatowe. siła, gaz, 
woda, telefon, wyłączone, 
5 m ód tramwaju. Waru- 
rfek: zamiana 2--3 pokoje, 
łazienka, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23552g.

Zgubiono ■ świadectwo 
szkolne ukończenia 7 klas 
wydane przez Inspektora 
Szkolnego w Skwierzynie 
na nazwisko Józef Leh­
mann, Prtiewy, Jeziorna 
4a. 17854p

Dnia 2 Lipca w taksówce 
MPK zgubiłam pożyczone 
pieniądze 4.000 zł na ra­
tunek dla chorego dziec­
ka po Hedne-Medina Pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Poznań. Niecała 
1 m. 6, Rosikowa. 24126g
Zginęła wilczyca podpa­
lana, zniekształconym ogo 
nem, szczenna. Odprowa­
dzić za • wysokim wyna­
grodzeniem. Pozrfań. Łą­
kowa 5a. 23722g

^Matrymonialne
2 przystojnych kawalerów, 
rzemieślników, lat 24, 
wzrost 1,72 i lat 23, wzrost 
1,82. Z powodu braku 
znajomości pra.gną zapo­
znać 2 miłe panie z mie­
szkaniem w Poiznaniu. 
Zdjęcia mile widziane. Dy­
skrecja zapewniona. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23534g.

Przystojna, wolnego stanu 
z średnim wykształce­
niem, w średnim wieku, 
pracująca w krawiectwie, 
posiadająca dom, piękne 
zabudowanie, 2 ha dobrej 
ziemi, pozna w celu ma­
trymonialnym szlachetne­
go pana do lat 58, urzęd­
nika na państwowej po­
sadzie. Poważne oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23586g.

t
Dnia 1 lipca 1959 r. zasrfęła w Bogu, po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., śp.

Helena Nowak
Msza św. zostanie odprawiona w sobotę, 4 bm., 

o godzinie 9,30 w kościele Bożego Ciała.
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej.

Stroskana
24117g RODZINA

Dnia 2 lipca 1959 r. zmarł w 74 roku życia, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Antoni Schneider
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 5 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej Poznań-Starołęka.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Zabrze, Toronto. 24140g

PREZYDIUM POWIAT. RADY NARODOWEJ 
WE WRZEŚNI

WYDZIAŁ BUDŻETOWO - GOSPODARCZY

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:
PRAC MALARSKICH W NIERUCHOMOŚCIACH 
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej Wrze­
śnia, ulica 3 Maja 12, 3 Maja 8 i Chopina 9.

Dokumentacja techniczna oraz ślepe koszto­
rysy do wglądu w Wydziale Budżetowo-Gospo­
darczym, pokój 13, parter, który udziela szcze­
gółowych informacji w każdy dzień od godziny 
10—12.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne

Oferty należy składać w Wydziale Budżetowo- 
Gospodarczym do dnia 8 lipca 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 lipca br., 
o godzinie 10.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta. ‘K5072

PREZYDIUM POWIAT. RADY NARODOWEJ 
WE WRZEŚNI

WYDZIAt BUDŻETOWO - GOSPODARCZY

OGŁASZA PRZETARG
NA ROBOTY TYNKOWE BUDYNKU

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — 
ulica 3 Maja nr 12.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia 8 lipca 1959 r. 
w Wydziale Budżetowo-Gospodarczym, pokój 13, 
parter. Otwarcie ofert nastąpi dnia 10 Lipca br„ 
o godzinie 11.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wvboru 
ofererfta. K5071

SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

W POZNANIU — ulica Sieroca nr 7

OGŁASZA PRZETARG
na wykonamie w terminie jak., najkrótszym:

INSTALACJI SIŁY i ŚWIATŁA
na terenie 2 zakładów.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne, które 
posiadają uprawnienia do wykonania tychże 
robót.

dokumentację techniczną można oglądać 00- 
dizierurfie od godziny 8—15 pod w. w. adresem.

Oferty należy składać do dnia 13 lipca 1959 r.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 Ijpca 1959 r. 
Zastrzega się dowolny wybór oferenta.

23797g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
GASTRONOMICZNE - W SCHÓD 
POZNAŃ, ulica 23 lutego 47/49 

0GŁASZA1A PRZETARG 
na wykonanie:

CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
w restauracji „Piast”, ulica Walki Mlodvch 4, 

do dnia 31 sierpnia 1959 r.
Ślepe kosztorysy można otrzymać w Sekcji In­

westycji Dyrekcji.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, uspołecznione i prywatne.
Oferty należy składać do dnia 12 lipca.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 lipca 1959 r., 

o godzinie 10.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wybór ote- 

renta- ' K5060
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Gromady nie mogą być 

ani za duże ani za małe
Powiatowa Rada Narodowa w Ostrowie zamierza zli 

kwidować prawie połowę gromad, bo 17 na 40. Ogarnęły 
nas wątpliwości: czy tak radykalne posunięcie będzie z 
korzyścią dla wyników pracy aparatu administracyjne­
go? O wyjaśnienie poprosiliśmy kierownika Wydziału 
Organizacyjno-Prawnego Prezydium PRN — T. Papicha

— Trzeba na wstępie — po­
wiedział — dokonać krótkiego 
Dorównania obecnej sytuacji 
gospodarczej z tą, w jakiej 
znajdował się powiat 5 lat te­
mu. Wówczas pracowaliśmy 
na dotacji, a teraz z tego, co 
wygospodarujemy. Potrzeby 
powiatu są poważne, chcemy 
budować dużo i ciągle więcej. 
Pytanie, skąd wziąć pieniądze 
na takie czy inne wydatki, po­
krywa się często z pytaniem, 
na co ich nie wydać. I tu do­
szliśmy do sedna sprawy.

Utrzymanie dotychczaso­
wej ilości prezydiów GRN jest 
z wielu względów niecelowe, 
jeśli nie wręcz niepotrzebne. 
Musimy przyznać — stwier­
dził dalej T. Papich — że nie 
wszystkie one posiadają właś­
ciwą obsadę personalną. A 
przecież w myśl uchwał III 
Zjazdu partii scedujemy sze­
reg uprawnień ze szczebla po­
wiatowego — na gromadzki 
Od 1. I. 1960 r. utworzone zo­
staną rejonowe urzędy stanu 
cywilnego, które obejmą swym 
zasięgiem kilka obecnych gro­
mad. Podniesiony zostanie za 
kres działania rad narodo­
wych, które decydować będą 
i o ulgach. Prezydia wielu 
GRN nie są w tej chwili przy 
gotowane na podjęcie tych o- 
bowiązików.

Jednocześnie z siedziby jed­
nego prezydium do drugiego 
kamieniem można dorzucić. 
Przykład? Proszę bardzo: z Ra 
szikowa do Moszczanki jest 680 
m, a z tego samego Raszkowa

Pożegnali szkoły
Zakończył się rok nauki w 

szkołach zawodowych.
Państwowe Technikum Ho­

dowli Roślin i Nasiennictwa 
w Bojanowie opuściło w ostat 
nich dniach 56 abiturientów. 
Tym samym liczba maturzy­
stów „tej szkoły od jej powsta 
nia podniosła się do 1025 osób.

10 maturzystów postanowiło 
kształcić się na wyższych u- 
czelniach, 2 udaje się do szkół 
wojskowych, około 40 — do 
państwowej służby rolnej, a 
tylko 2 będzie gospodarzyć na 
ojcowiźnie.

Dodajemy, że maturzyści te 
goroczni mają poza sobą 12 
wycieczek krajoznawczych, o- 
glądali 24 przedstawienia tea­
tralne, 85 filmów, słuchali 38 
koncertów Filharmonii Poznań 
skiej.

Technikum bojanowskie z 
najlepszym świadectwem doj­
rzałości opuścił Adam Sucho­
dolski. (wt)*

Technikum Gastronomiczne 
w Lesznie ukończyło 14 ucz­
niów, Technikum Handlowe— 
12, a Zasadniczą Szkołę Go­
spód. — 18 uczennic. Podczas 
uroczystości zakończenia roku 
szkolnego dyrektor tych szkół 
prof. Józef Wędzki wręczył 
świadectwa i 14 nagród. W 
imieniu komitetu rodzicielskie 
go przemówił Jan Woźniak z 
Rakoniewic. (jw)

*
Całoroczny trud Państw. 

Szkoły Muzycznej w Gnieźnie 
uwieńczyły popisy, w czasie 
których społeczeństwo miasta 
miało możność zapoznać się z 
pracą szkoły.

Na wyróżnienie zasłużył wy 
stęp tegorocznych absolwen­
tów, przechodzących do po­
znańskiego lub katowickiego 
Liceum Muzycznego. (h)

Zabójczy „oastuch“?
W ubiegły piątek pod Runo- 

wem (pov^. Wągrowiec) znale­
ziono nieprzytomnego pod „pa­
stuchem elektrycznym” i przy­
walonego żelaznymi bronami 
60-letniego Franciszka Witków 
skiego. Mimo sztucznego od­
dychania — nie udało go się 
uratować. Lekarz Pogotowia 
Ratunkowego stwierdził zgon.

(kdw) 

do Przybysławic 1 km. Niewie 
le dalej jest z Odolanowa do 
Tarchał (2 km) lub z Odola­
nowa do Bonikowa. Mamy gro 
mady, które stanowią jedna 
lub ..półtorej” wsi jak Przy­
godzice, Biskupice, Zamość i in 
ne.

Personel administracyjny po 
komasacji gromad będzie się

Budujemy szkoły
Załogi robotnicze powiatu 

krotoszyńskiego nie skąpią pie 
niędzy* na budowę szkół. Ina­
czej jednak jest na wsi. Tam 
zbiórka funduszy na ten pięk­
ny i pożyteczny cel nie przy­
nosi właściwych efektów. Do 
tego czasu zebrano zaledwie 
12 tysięcy złotych. A plan wy­
nosi 2 min. zł.

Czyżby wieś krotoszyńska 
nie przywiązywała żadnego 
znaczenia do szkół?. *Pracownicy Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w Kro 
toszynie podjęli zobowiązania 
w wyniku których zaoszczędzą 
kwotę 26.172 zł, którą przeka- 
żą na budowę Szkół Tysiącle­
cia. Poza podanymi zobowią­
zaniami "wszyscy pracownicy 
PSS na ten sam cel opodatko­
wali się dobrowolnie na okres 
łednego roku; da to ogółem 
ponad 24 tysiące zł. Ponadto 
PSS przekazała już w bieżą­
cym roku na budowę szkół 
65060 z1 nadwyżki, a Koło 
LPŻ przy PSS 2.050 zł uzyska 
ną z zorganizowanego strze­
lania. (fk)*

Młodzież wrzesińska zbiera 
butelki, makulaturę, szmaty, 
byle tylko zebrać parę złotych 
na budowę nowych pomiesz­
czeń szkolnych.

Dzieci szkoły podst. nr 3 
wpłaciły 1018 zł, uczniowie 
Liceum Ogólnokształcącego — 
660 zł, tyleż dała szkoła pod­
stawowa w Pyzdrach, 500 zł 
— szkoła podst. w Borzykowie. 
Inne szkoły wpłaciły od 140 — 
455 zł. Razem 4700 zł, a więc 
prawie jedną trzecią tego, co 
wsie powiatu krotoszyńskiego.

(krt)

Drobiazgi pilskie
Sala konsumpcyjna na stacji 

kolejowej w Pile doczekała się 
efektownego oświetlenia jarze 
niowego. Takie same lampy 
zdobią świetlicę dworcową i 
tunel dworcowy.

Nieużytkowany gmach szkol 
ny obok szkoły podstawowej 
przy ul. Dzierżyńskiego jest 
już w rozbiórce. Na tym miej­
scu ma stanąć pawilon §-izbo- 
wy.

Postanowiono natomiast nie 
rozbierać filarowego okrąglaka 
ex-pomnika przy placu Armii 
Czerwonej. Odnowiono go, wy 
brukowano wnętrze i urucho­
miono ku radości dzieci wo­
dotrysk.

Przystąpiono do odbudowy 
zniszczonej auli Liceum Ogól­
nokształcącego przy ul. Win­
centego Pola. K. C.

ioDPOMMDA/Mtf

Sorbicki Fr. — Mierzejewo. Wy­
czerpujących wyjaśnień udzielił 
Panu Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń w Poznaniu. (3252)

Stanisław Maj — Kąkolewo. — 
Wydział Przemysłu RN m. Pozna­
nia donosi nam, że ob. Jóźwiak 
powierzone rytu prace instalacji e- 
lektrycznej już wykonał. (3298)

Antoni Poloczyk — Dobieszyn. — 
Dokładnych informacji udzieliła 
Panu Warmińska Fabryka Maszyn 
Rolniczych z Dobrego Miasta.

(3500)
Czytelnik z Jarocina. Niezupeł­

nie możemy się z Panem zgodzić. 
Wprowadzona przez nas w ub. ro­
ku innowacja zmierzała właśnie 
do zlikwidowania wszelkich opóź­
nień. I tak Czytelnicy kupujący 
gazetę ze znakiem ,,Wyd. ABC’ 
otrzymują te same wiadomości co 
mieszkańcy Poznania. Abonenci 
pozostałych rejonów z uwagi na 
przeszkody techniczne otrzymują 
część wiadomości nieco opóźnio­
nych. Da się to usunąć z chwilą 
wprowadzenia do kolportażu więk 
szej ilości samochodów, które z 
czasem i tak chyba zastąpią pracę 
poczciwej kolei f£731)

Wojciech Frydrych — Sokolniki, 
Wł. Nawrot — Wronki. Na listy 
odpowie prawnik. 

składaj z najlepszych pracow­
ników dotychczasowych rad, 
będzie bowiem z czego wybrać.

— Jakie korzyści przyniesie 
komasacja gromad ludności za 
interesowanych wsi? — zapyta 
liśmy.

— Nowe jednostki będą mia 
ły większy budżet, co pozwoli 
im realizować większe inwe­
stycje drogowe, komunalne, z 
zakresem oświaty czy zdrowia. 
Dotychczas, jeśli budżet gro­
mady nip. Zamościa wynosił 
100 tys. zł, to 60 tys. szło na u 
trzymanie prezydium. Po ko­
masacji np. 3 gromad w jedną 
pieniądze zaoszczędzone pójdą 
właśnie na drogi czy ośrodki 
zdrowia. Obecne siedziby GRN 
będzie można przeznaczyć na 
świetlice, czytelnie... To są tak 
że plusy.

Stworzenie silniejszych jed­
nostek administracyjnych, o- 
prócz poważnych oszczędności, 
podniesie autorytet GRN jako 
organu władzy i znaczenie soł 
tysa.

— Zamierzenia nasze — po­
wiedział na zakończenie kier. 
Wydziału Organizacyjno-Praw 
nego — zostały już opracowa­
ne, a także i wstępnie zatwier 
dzone przez Prezydium WRN. 
Ostateczne zatwierdzenie uza­
leżnione jest od zgody zainte­
resowanych wsi.

Rozm.: J. R.

W powiecie jarocińskim ma 
nastąpić likwidacja następują 
cych gromad: Chrzan, Chwalę 
cin, Nosków, Prusy, Smiełów, 
Wola Książęca, Wilkowyja, i 
Cielcza, Sesje gromadzkich rad 
narodowych potwierdziły słu­
szność tej koncepcji.

Obecnie odbywają się zebra 
nia wiejskie, na których miesz 
kańcy zapoznają się z projek­
tami łączenia gromad.

Pożary
Pożar w Stawianach (pow. 

Wągrowiec) zniszczył trzy me­
try sześcienne szczap, kilkana 
ście metrów sześciennych chru 
stu, dwa metry sześcienne słu 
pów telefonicznych. Ogólne 
straty 10 tysięcy złotych. Las 
uratowała OSP ze Skoków. 
Sprawcą pożaru był Włady­
sław Siewczuk z Potrzanowa, 
pracownik leśny, który nie za 
chował podczas palenia papie 
rosów należytych środków o- 
strożności.

23 czerwca br. o godz. 14.30 
spaliło się na szkodę PGR w 
Gołańczy pow. Wągrowiec 2.80 
ha trawy nasiennej. Pożar pow 
stał od iskry z parowozu. Stra 
ty 20 tysięcy złotych. Zagro­
żone zabudowania uratowały 
Ochotnicze Straże Pożarne z 
Gołańczy i Morakowa.

24 czerwca wybuchł pożar w 
zabudowaniach gospodarczych 
Jana Porwisza i Kazimierza 
Olka w Gołaszewie (pow. Wą 
growiec). Spaliła się stodoła 
murowana, szopy, maszyna do 
młócenia i 3 prosiaki.

Pożar spowodowało 5-letnie 
dziecko zapałkami. (kdw)

W czerwcu podczas burzy 
uderzył piorun w stodołę Wa­
leriana Jaskuły w Prusinowie 
(pow. Śrem). Jaskułowie zosta 
li ogłuszeni. Dopiero po odzy­
skaniu przytomności W. Jasku 
ła pobiegł do przyległej obory, 
by ratować krowę i konia z 
płonącego budynku. Krowa już 
nie żyła a koń został uratowa 
ny. Pastwą płomieni obok sto­
doły chlewa i krowy padły czę 
ściowo meble przeniesione do 
stodoły z mieszkania, które w 
tym dniu malowano. Straty 
70.000 zł. Przybyłe oddziały 
straży pożarnych zabezpie­
czyły sąsiednie zabudowania 
przed pożarem. (stn)

Pierwsze w województwie *
20 czerwca załogi 6 cegielni Wolsztyńskich Zakładów 

Terenowego Przemysłu Materiałów Budowlanych w Ro- 
starzewie obchodziły niecodzienną uroczystość więczenia 
im sztandaru przechodniego, uzyskanego za dobre wy­
niki we współzawodnictwie pracy IV kwartale ubie­
głego roku i I kwartale roku bieżącego.

Okazało się, że załogi te w podanym okresie najlepiej 
pracowały spośród 14 przedsiębiorstw tej branży w na­
szym województwie. Plan produkcji cegły palonej w 
I kwartale bież, roku wykonały one w 106,3, a surówki 
aż w 242,2 proc.

Wspomniany sztandar Wolsztyńskie Zakłady TPMB 
otrzymały od Mosińskich Zakładów Ceramiki Budowla­
nej. Podczas związanej z tym uroczystości 44 pracowni­
ków otrzymało nagrody pieniężne, (jw)

Tysiąc 
sportowców Wielkopolski 
w Warszawie

Z okazji XV-lecia PRL od­
będzie się 22 lipca w dniu 
Święta Narodowego w stolicy 
wielka defilada wojska i spor 
towców.

W defiladzie weźmie udział 
z wszystkich województw o- 
koło 12 tysięcy zawodników i 
zawodniczek. Z Wielkopolski 
do defilady w stolicy wystąpi 
około 1000 sportowców z pocz 
tami sztandarowymi.

Biorący udział w defiladzie 
sportowcy muszą się 19 bm. 
zameldować w stolicy. (x)

Szwedzi
w Nowym Tomyślu

Były bombardier poznań­
skiego Lecha — Teodor Anio­
ła, za zezwoleniem POZPN, 
wystąpi w niedzielę w towa­
rzyskim meczu piłkarskim w 
barwach Polonii (Nowy To­
myśl), która spotka się na 
własnym terenie z 11-ligowym 
zespołem Hóganas Bollklub 
(Szwecja). Początek meczu o 
godzinie 18.

7 bm. zobaczymy Szwedów 
w Poznaniu w spotkaniu z re­
prezentacją Poznania, a 12 
bm. w Kościanie w pojedynku 
z miejscową Obrą. (x)

Z zagranicy
Polscy żużlowcy byli bez­

konkurencyjni na międzynaro­
dowych zawodach rozegra­
nych w Neubrandenburg 
(NRD). Pierwsze miejsce za­
jął St. Sochacki przed Barto­
siewiczem i Kusiakiem.

Na turnieju tenisowym w 
Zinnowitz — Gąsiorek (Pol­
ska) walczyć będzie dziś w 
półfinale z Węgrem Szikzay.

W Helsinkach odbył się mię 
dzynarodowy mityng lekko­
atletyczny, w którym uczest­
niczyli zawodnicy 17 państw. 
Sensacyjnych porażek doznali 
dwaj rekordziści świata. W 
skoku, o tyczce Gutowski 
(USA) zajął drugie miejsce 
wynikiem 440 cm za Finem 
Landstroem — 450 cm. W rzu­
cie oszczepem, nowo upieczony 
rekordzista świata — Cantello 
(USA) był trzecim z wyni­
kiem 76,36 m. Wygrał Francuz 
Macąuet — 78,26 m.

Lipiec

3
p iątek

Imieniny
Jacka

Słońce:
wsch.: g. 4.20
zach.: g. 21.00

Teatry
W Poznaniu — jutro:
NOWY — g. 19.30 „Klub kawale­

rów”; MARCINEK — g. 16.30 — 
„Kropka — Kreska i Agnieszka”.

W terenie — nieczynne

Ponad plan
Orzechowskie Zakł. Przem. 

Sklejek (pow. Września) dla 
uczczenia 15 rocznicy Manife­
stu 22 Lipca PKWN podjęły 
zobowiązania produkcyjne na 
czerwiec i III kwart, br. war­
tości 663 tys. zł.

Załoga Krotoszyńskich Za­
kładów Mięsnych podjęła zo­
bowiązanie produkcyjne war­
tości 30 milionów złotych po­
nadplanowej produkcji w I pół 
roczu br., co pozwoli wykonać 
plan na to półrocze w 114 proc, 

w

W biegu na 1500 m międzyna­
rodowych zawodów młodzie­
żowych Polska — NRD pierw­
sze trzy miejsca zajęli Polacy. 
Zwyciężył dobrze zapowiada­
jący się Baran (nr 73) przed 
Szczęsnym i Toczkiem w cza­

sie 3.47.1 min. (x) 
Fot. — K. Przychodzki

Krótko
Wynikiem 0:0 zakończył się 

mecz o mistrzostwo I ligi ho­
keja na trawie pomiędzy Sie- 
mianowiczanką i średzką Po­
lonią. Jedenastka średzka zaj­
muje w tabeli rozgrywek sió­
dme miejsce. (x)

Na tygodniowym zgrupowa 
niu w Jarocinie, które roz- 
pocznie się 6 lipca, przebywać 
będzie około 120 lekkoatletów- 
młodzików województwa po­
znańskiego, szczecińskiego i 
zielonogórskiego. (x)

Kina
KALISZ — Syrena: „Imieniny 

Henrietty” (franc., 16 L); Stylowe: 
„Nocny nalot” (ang., 12 1.); Wol­
ność: „Wakacje z Moniką” (szwedz 
ki, 18 1.); GNIEZNO — Polonia: 
„Winchester 73” (USA, 12 1.); Lech 
„Złodziej” (radź., 18 1.); OSTROW 
— Roma: „Miłość po południu” — 
(USA, 18 1.); Słońce: „Mania czy 
Ania” (NRF, 7 1.); LESZNO — Pa­
norama: „Film bez tytułu” (NRF, 
16 1.); PIŁA — Iskra: „Rancho Te- 
xas” (polski, 18 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR, 16.05 — 
aud. akt.; 16.15 — aud. liter.; 17.15 
aud. historyczna; 17.30 — utwory 
skrzypcowe; 18.05 — „Czy pani 
mieszka sama”; 18.25 — konc. ork. 
PR w Krakowie; 19.05 — uniwersy­
tet radiowy; 19.15 — polskie melo­
die lud.; 19.50 — „Proszę mówić — 
słuchamy”; 20.26 — sport; 20.40 — 
aud. dla wsi; 20.55 — „Pięć minut 
o wychowaniu” 21 — gra ork. tan.; 
21.15 — „Pełnym głosem o spra­
wach młodzieży”; 21.40 — gra Sek­
stet PR; 22.15 — muzyka kameral­
na.

wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
18, 20, 23.'

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — „Żeglarze nieba” — dla 

dzieci starszych; 16 — z dawnej 
muzyki polskiej; 16.25 — polscy 
piosenkarze; 16.45 — muzyka roz­
rywkowa; 17.15 — utwory fortep.; 
17.30 — „Radioexpress”; 17.35 — 
sport; 17.40 — pozn. konc. życzeń; 
18.25 — felieton Marcelego Jorsta; 
18.35 -- muzyka i akt.; 19.15 — li­
ryki Zygmunta Krasińskiego; 19.30 
koncert symf.; 19.30 — konc. symf.; 
20.22 — „Ostatni dzień ślepego 
Toma”; 21.49 — sport; 21.32 — ork. 
tan.; 22.05 — „Podejrzany budzi 
się ramo ’; 22.55 — konc. trzech ork. 
tan. |

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30 
12.04, 15, 19, 21, 23.

Telewizja
18 — „Wróg w probówce” — re­

portaż telew.; 18.30 — „Rozmawia­
my z telewidzami”; 18.45 — film 
krótkometrażowy; 19 — nowości 
filmowe; 19.30 — koncert artystów 
Moskiewskiego Teatru Muzyczne­
go (w przerwie dziennik TV); 21.45 
ostatnie wiadomości.

Motocykliści 
zZSRR,NRD, Francji i Polski 
na wolskim torze

XVII wyścig o „Zloty Kask” 
o ile na starcie staną wszyscy 
awizowani przez Motoklub 
„Unia” zawodnicy, należeć bę­
dzie do jednej z najciekaw­
szych tegorocznych imprez 
motorowych w kraju.

Na wolskim torze mamy zo 
baczyć, obok kilku znanych 
nam już reprezentantów z 
NRD, po raz pierwszy dwóch 
Francuzów i pięciu motocy­
klistów Związku Radzieckie­
go, z których dwóch starto­
wać będzie w klasie 125 ccm: 
G. Dowgan i W. Sawinów — 
i w klasie 350 ccm: W. Kar­
czew, J. Borysenko i J. Za- 
jeczenko.

Wśród zgłoszonych zawod­
ników krajowych, z zcszlorocz 
nym zdobywcą „Złotego Ka­
sku” — Truszyńskim (LPŻ 
Olsztyn) na czele, tym ra­
zem liczniej na starcie spo­
dziewamy się zobaczyć za­
wodników „Unii". Organiza­
torzy przygotowują do wyści­
gu 10 kierowców z Mankiewi 
czcm, Klatkicwiczem, Terli­
kowskim, Stefańskim i Gier- 
dalem na czele.

Historia wyścigów o „Złoty 
Kask” jest bardzo bogata. 
Pierwszy odbył się w 1932 r. 
Zwycięzcą został Alvensłeben 
(Bydgoszcz) na Nortonie 500 
ccm. A oto dalsza lisia zwy­
cięzców: 1933 — Ziemer
(Gdańsk) na Anielu 500 ccm; 
1934 — Breslauer (Katowice) 
Velocette 350 ccm; 1935 — 
Langier (Warszawa) Velocette 
350 ccm, 1936 — Alfred Weyl 
(Unia Poznań) Rudge 250 ccm. 
W 1938 roku po raz drugi zwy 
ciężył Breslauer. Po raz pierw 
szy w 1946 roku triumfował 
Jerzy Mieloch. Po rocznej prze 
rwie (w 1947 r. „Złoty Kask” 
zdobył Hennek sen. DKW 125 
ccm) w latach 1948—1950 trzy 
razy pod rząd wygrał Mie­
loch. W 1951 roku cenną na­
grodę zdobywa warszawianin 
Włodarczyk na NSU 250 ccm. 
Jeszcze dwukrotnie w latach 
1952 i 1953 zdobywcą kasku 
jest niezapomniany Jerzy Mie 
loch. Włodarczykowi uśmiech­
nęło się szczęście po raz dru­
gi w 1957 roku, w którym ja­
ko pierwszy ukończył wyścig. 
W roku ubiegłym ,,Złoty 
Kask" zabrał reprezentant 
Olsztyna — Truszyński.

WT niedzielę na Woli odbę­
dzie się sześć biegów, każdy 
na 10 okrążeniach toru (21 
km).

Bilety w przedsprzedaży na­
bywać można w sklepach mo­
toryzacyjnych MHD przy uli­
cy Wrocławskiej, Głogowskiej, 
Wielkiej, Składnicy LPŻ, ul. 
27 Grudnia i w sekretariacie 
Motoklubu Unia, ul. Grobla 
nr 30. (p)


